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P r e n u m e ra t a  m ie js c o w a : frc,,/ udbioize w ekspedycji i w agenturach 
miejscowych miesięcznie 9 .0 0 0  mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domu miesięcznie 9 .8 2 5  mk. —  pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 11.125 mk., do Niemiec 12.425 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 5,—  trc., do Anglji 0,8 3hiiiing, uo 
Stanów Zjednoczonych 35 eents. W  razie nieprzewidzianych wy­
padków, jak strejkj, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
m ają prawa żądania nieaostaiczcnych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. —  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek bieżący: Bank Powiatowy, Grudziądz, Sanlt Związku Sn. Zarofik- Banzlser Priva' 
Akiienbank Gtańsk i Grudziądz- — P. K- K. P. Grudziądz- — Konto czekowe 
G d a ń s k  n r . 2 9 8 0 . Konto pocztowe: K»sa Oszczędności Oddziaj 

w Poznanin nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania: G r u d  z i ą d z

R ed ak c ja ' t A d m in is tra c ja  
C r o b Io w a  27/29.

O g ło s z e n ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dciaSe ogło 
szfenlowjpm na stronie 8-łamowej 50CF mk., w  d s ia le  - s k ła d o w y m  
„a  stronie ! 3 -łamowej przed tekstem 3000 mk., wśród tekstu 2090, za tekstem 
1400 mk., dla W. M.Gdańska obowiązują te same ceny, dla N ie m ie c  do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 20Qu,o nadwyżki, płatna 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłómaczenia oblłlcse 
się 20% nadwyżki. —  R achunk i są natychmiast, płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny Deżące, skreślając 
wszelkie rabaty. —  A d m in istrac ja  n ie  jjraeśm isjs odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrekto* przyjmuje od godz. 10-tej' do 11-tej przed południem 

Redaktor Naczelny przyjmuje od'godz 11-tej do 12-spj w południe

G r u d z i ą d z , " p i ą t ć i ,  . d n ia  6 - g . o  l i p c a  1 9 2 3 ., Teielon nr. 5© i 58.

lita polska to Ligi M ów  w sprawie Siarka.
nowień odpowiednich: artykułów traktatu i zastosowtijeDelegat Rzeczypospolitej wręczy! przewodniczącemu 

Ligi Narodów notę ministra sprawi, zagr, p. Seydy. Sta­
nowisko Gdańska zmusza rząd polski do zwrócenia się 
bezpośrednio do Rady Ligi Narodów celem przedstawie­
nia całokształtu zatargu. Jedyną podstawą prawną ist­
nienia wolnego miasta są art. 100— 108 traktatu wersal­
skiego. Stworzenie wolnego miasta miało na celu od­
danie portu Polsce do swodubnego użytkowania bez za­
strzeżeń, zapewniające dostęp do morza. Taką jest in­
terpretacja działu 11-go traktatu, jak to wynika z odpo­
wiedzi sprzymierzonych, udzielonej delegacji niemieckiej 
w Wersalu.

Urzeczywistnienie tej myśli umożliwiłoby wpływ 
rządu polskiego na wszystko,, co dotyczy używania u- 
rządzeń portowych oraz na sprawę przywozu i w yw o­
zu. W  tym celu Gdańsk włączony został w  polski ob- 
sizar celny. Terytorium wolnego miasta otrzymało u- 
strój, który miał na celu zapewnienie miejscowej więk­
szość1 niemieckiej samodzielnego rozwoju narodowego i 
kulturalnego. Celem wprowadzenia w  życie zasad po­
wyższych zawarto w  Paryżu polsko-gdańską konwencję 
będącą rozwinięciem zasad traktatu. Rada Ligi przy­
jęła raport sprawozdawcy Ishfego, szczegółowo rozwat- 
żając konwencję, oraz podkreślając, że w  niczem nie i 
zmienia zasad traktatu. Jeżeli konwencja stwarza in­
stytucję w  traktacie nie wymienioną, jak rada portu, to 
jedynie celem zapewnienia Polsce nieograniczonego uży­
wania portu. Charakter prawny rady portu nie może być 
uzależniony od miejscowego ustroju miasta, jeżeli ma 
spełnić przypadające zadanie.

Rząd polski zmuszony jest stwierdzić, że rada portu 
roli tej nie spełnia i soełnić nie może. Senat w. miasta 
sądzi, że przepisy konwencji wchodzą w  miejsce posta-

W a r s z  a w  a, 4. 7. (Pat.) Dziś w  pokoju hotelo­
wym. pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru gene­
rał Józef Trzemeski, zastępca szefa departamentu satii-

tę teorję w  praktyce celem ograniczenia praw Polski. 
Wysoki komisarz nietylko powyższej tezy Gdańska nie 
odrzucił, lecz uznał ją za swoją. Rząd polski zawarł w 
ciągu 1921 roku szereg umów z Gdańskiem, pomimo te­
go nie udało się na drodze powyższej wprowadzić w ży ­
cie szeregu pierwszorzędnej wagi uprawnień Polski, prze­
widzianych w  traktacie. Rząd zwraca się do Ligi, doma­
gając się wprowadzenia uprawnień. Rząd polski wyczer­
pał wszystkie przewidywane w traktacie oraz w  kon­
wencji środki, tymczasem senat, który skupia pełnię 
władzy wykonawczej na terytorjum Gdańska, uniemożli­
wia Polsce przez tendencyjną interpretację urzeczywist­
nienia uprawnień. Zgodnie z opinją sekretariatu Ligi Na­
rodów, rząd perski oddal kilkakrotnie pod arbitraż komi­
sarza podstawowe różnice zdam.

Decyzje komisarza odbiegają od ducha traktatu i sto­
ją w  sprzeczności z poprzedniemi decyzjami, względnie 
potwierdzonemu przez Radę Ligi porozumieniami, przy­
bierając charakter zarządzeń administracyjnych, naru­
szających suwerenność Polski. "Rząd polski zmuszony 
jest stwierdzić, że wszelką ingerencję w  sprawy we­
wnętrzne Rzplitej musi uznać jako niezgodną z traktatem. 
Uprawnienia Polski na terytorjum wolnego miasta nie 
zostały dotychczas urzeczywistnione, przeciwnie prakty­
ka całkowicie od nich odbiega. Nie posiadając władzy 
wykonawczej na terytorium Gdańska i nie zamierzając 
ponawiać prób obrony praw na drodze, która dotychczas 
nie dała' wyników, rząd polski oczekuje, aby postanowie­
nia artykułów traktatu od ICO— 108 stanęły się istotnie 
wykonalne rui na skutek zasadniczej rewizji istniejącego 
stanu przez wprowadzenie gwarancji ustalonych na -zecz 
Polski przez traktat.

dżiny i zwierzchności, w których oznajmia, że popełnił 
samobójstwo z powodów osobistych.

Telegramy.
PIŁSUDSKI USTĘPUJE ZE WSZYSTKICH 

v STANOWISK.
W a r s z a w a ,  4. 7. (Pat.) P. Prezydent Rzplitej 

wystosował pismo do marszałka Józefa Piłsudskiego, 
przychylając się do przedstawionej przez niego prośby 
o zwolnienie go ze stanowiska przewodniczącego ścisicj 
Rady wojenej i drugiego wiceprzewodniczącego pełnej 
Rady Wojennej, wyrażając mu zarazem podziękowanie 
za pracę na tych stanowiskach;

PRYM AS KARDYNAŁ DALBOR W  KATOWICACH. 
K a t o w i c e ,  4. 7. (Pat.) 'W  dniu 28 ub. m przy­

był do Katowic Prymas polski Ks. Kardynał Dalbor. W e 
wtorek przyjmował Ks. Prymas delegata papieskiego ks. 
Hlonda. Ks. Prynfas wyjeżdża do Spały, gdzie w  obec­
ności Prezydenta Rzplitej odbędzie się uroczyste po­
święcenie kaplicy pałacowej. Przyjazd Ks. Kardynała 
pozostaje podobno w związku z aktualnemi zagadnienia­
mi kościeJnemi na Śląsku.
UZNANIE DLA PRACY ROLNICTW A POLSKIEGO, 

W a r s z a w a .  (PAT.) Minister rolnictwa i dóbr pań­
stwowych otrzymał następującą depeszę od Noulensa, 
przewodniczącego francuskiej misji rolniczej. Opuszcza­
jąc granice Polski, francuska misja rolnicza orzesyła po­
zdrowienia dla Jego Ekscelencji Pana Ministra Rolnictwa, 
prosząc Go o złożenie rolnikom polskim serdecznego po­
dziękowania za okazaną misji gościnność, jak , również 
wyrazy podziwu dla ich wspanialej i planowej pracy. O 
pracy tej francuska misja rolnicza da świadectwo opinji 
publicznej we Francji.

(—) Nou.ens.
W YSTAW A  W YROBÓW  KASZUBSKICH w SOPOCIE.

G d a ń s k .  (A. W .) „Dziennik Gdański" donosi: w dn. 
1-szym lipca otwarto w  lokalach Macierzy Kaszubskiej 
w  Sopocie wystawę w yrobów . kaszubskiego przemysłu 
ludowego. Najciekawszymi i najcenniejszymi są hafty. 
Ośrodkiem produkcji tych wyrobów są wioski powiatu 
kościerskiego. Wykonawczyniami tych wyrobów są w y­
łącznie dziewczęta wiejskie, które nietylko naśladują, lecz 
także indywidualnie tworzą wzory o wysokiej wartości 
artystycznej.

—  NIEPOKOJĄCE WIEŚCI Zatrważającą 
wiadomość przy no#- prasa niemiecka, a w szczególności 
„Posener Tageblatt" z dn, 28 czerwca w sprawie usu­
wania obywateli niemieckich z grame Polski. Jak prasa 
ta się z „wiarogodnycb. i ró d 9 “ dowiaduje, dopro­
wadziły rokowania pomiędzy rządami niemiec­
kim » polskim cło t ; g o ,  że wydalenia z Polski, o 
śle nie zostały już wykonane nie będą potrzebc- 
wa ły być przeprąw&dzone.

Wiadomość ta jest wyraźnie niesłychaną i mimo 
kategorycznej formy, w jakiej podały ją  gazety niemiec­
kie, zupełnie niewiarogoemą. Trudno bowiem sobie 
choćby tylko wyobrazić, żeby rząd polski umiał się zde­
cydować na* podobne/ autorytet Rzplitej podrywające, 
ustępstwo wobec Niemiec. Jak wiadomo było usunięcie 
obywatefi niemieckich słnszoą odpowiedzią, retorsją na 
skanda iczne fakty i metody wydalenia polaków z Rzeszy 
Nióm eSgjjf; Zrezygnowanie więc z przysługującego pra­
wa, odwetu, przekreślenie własnych co uopierr przez 
siebie wydaaych rozporządzeń równałoby się nietylko po­
zostawieniu pewnej liczby zaprawdę że niewygodnych 
mieszkańców na ziemi polskiej, lecz i bolesnemu upo­
korzeniu, które r  opinji nadewszystko Polaków, zamiesz­
kałych w Niemczech, odDić by się musiało najfatalniej­
szy echem. Przypuszczać należy stąd, że odpowiednie 
czynniki rządowe pospieszą z zdementowaniem tych wia­
domości, które złośliwy uśmiech zadowolenia wywołując 
na ustach zwycięskich Niemców, poruszają opinję' pu­
bliczną kresów zachodnich do żywego.

i  W  W A R S Z A W I E  | W  G D A K r8 F£U 1
I 4 . 7 . 1 9 2 3 . S. 7 . 2 3 ., g  ml-%. i

i M r k .  (n i e m  )  0 ,9 0  8 M r k  ( p o i . )  — I
8 D o la r  —  1 0 3  0 9 0  _ j D o la r  —  1

Z obrad Senatu,
W a r s z a w a ,  5. 7. (Pat.) Na wczorajszem posie­

dzeniu Senatu po krótkim referacie sen. Balińskiego Se­
nat ucl walił w myśl wniosku komisji odmówić wydania 
sen. Majera (klub niem.).

Przystąpiono do sprawy gwarancji państwa do sumy 
10 miliardów marek za pożyczkę na budowę domów dla 
robotników, reemigrującydi z Niemiec, Sen. Karpiński 
(ZLN.) wyjaśnił, że chodzi o stworzenie wzorowej kolon- 
ji robotniczej. Po krótkiej dyskusji ustawę przyjęto bez 
zmian.

Dalej sen. Adelman w imieniu komisji skarbowo-bud­
żetowej referował nowelę do ustawy o udzieleniu gwa­
rancji skarbu za ulgowe pożyczki dla drobnych przemy ­
słowców. Ustawę przyjęto w  brzmieniu sejmowem.

Omawiano następnie, sprawę komasacji gruntów. 
Wielkiffl zasługi położyło w tym kierunku Centralne To- 
Kjjrzystwo Rolnicze i główny komitet -ratunkowy w Lu­
blinie.

Następne posiedzenie w piątek.
i_

Z  a a g l ę M i a  R a h r y .

CZEGO SIĘ FRANCJE A DOMAGA OD NIEMIEC?
B e r l i n .  (A. W .) „Corriere della Sera" informuje 

jakoby w  odpowiedzi rządu francuskiego na kwestionar­
iusz angielski suma odszkodowań, których domaga się 
Francja, ustalona była w  wysokości 31 miliardów ma­
rek złotych. (26 rniłjardów odszkodowań i 5 miljardów 
kosztów za okupację).

* SPRAWA REPARACJI.
L o n d y n .  (PAT.) Dzienniki londyńskie donoszą, iż 

w  tym tygodniu ma zapaść decyzja co do tegol czy mię­
dzy Francją a Anglją może nastąpić porozumienie w  kwe­
stii reparacyjnej. Franc. ambasador rozesłał komunikat do 
prasy angielsk.. podany już przez Reutera, w którym po­
wiada, że rząd francuski nie zamierza udzielać ostatecz­
nej odpowiedzi, lecz przeciwnie życzy sobie prowadzenia 
dalej rokowań w duchu przyjaznym.
OSTRE ZARZĄDZENIA FRANCUZÓW w ZAGŁĘBIU 

RUHRY.
B e r l i n .  A. W.) Donoszą tu z Dortmundu, iż fran­

cuskie władze okupacyjne wydały rozkaz w  związku z 
ostatnimi zamachami, iż na prawo i lewo od lin:: szyn 
oraz kanałów wprowadza się strefę 200-tu metrową, do­

kąd od godziny 8-mej wieczorem do 6-tej rano jest 
wzbroniony przystęp absolutnie lcażd., choćby to nawet 
był mieszkaniec domu, znajdującego się w obrębie rei 
strefy. Straże otrzymały rozkaz strzelania bezwzględ­
nie do każdego przekraczającego 200-tu metro yą strefę.

KONFISKATA PIENIĘDZY NIEMIECKICH.
B e r l i n .  (PAT.) W  Gladbeck władze okupacyjne 

Skonfiskowały transport 2 miljardów marek niemieckich. 
RZĄD BELGIJSKI ODPOWIE NA PISMO OJCA SU'.

B e r l i n .  (A. W .) Według wiadomości z Brukseli 
rząd belgijski postanowił przesłać do Watykanu odpo­
wiedź na pismo Ojca Świętego w sprawie zagłębia Ruhr.

PAPIEŻ A  SPRAW A RUHRY.
R z y m .  (PAT.) „Giornale d‘ Italia" donosi, iż amba­

sador belgijski przy Watykanie doręczył Papieżowi oraz 
Kardynałowi sekretarzowi Watykanu oficjalne dane o 
aktach przemocy, popełnionych ostatnio przez Niemcy.

P a r y ż .  (PAT- P. R.) , Matin" dowiaduje się. iż 
nuncjjsz papieski w  Monachium został upoważniony do 
przedstawienia kanclerzowi Cuno konieczności zaniecha­
nia oporu biernego, który doprowadza do ohydnych za­
machów.

SAMOBÓJSTWO GENERAŁA. tarnego M. S. Wojsk. Zmarły pozostawił listy Jo ro-
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%
w sześciu aktach. (f

a O  I?  7  ;K  J t  Sztuka ta miała olbrzymie powodzenia w Warszawie, Poznaniu, Lwowie itp. .jH
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O is n r k e m r e i i  żąda
• naprawienia f t r z p l f : ;

zwrotu Pomorza, Poznańskiego i Górn. Śląska.
Napiawienia krzywdy żądają! Słusznie, krzywdą, i 

ba jest straszną, jeżeli złodziejowi odebrało się jego łup. j 
Taksamo odebrano Niemcom ziemie odwiecznie polskie, J 
zagrabione przez Fryca, „Wielkiego" i jego następcę, 
stąd krzyk i narzekanie na krzywdę.

Charakterystycznem w  odezwie jest też raczej to, że i 
dziś po pięciu latach nanowo odzywa się zbankrutowany 
— zdawało się — Ostmankenverein, i to z wzmożonym > 
tupetem.

Odezwa ta odzwierciadla, co do tego nie należy od­
dawać się złudzeniom — w rzeczy samej uczucia i pra­
gnienia większości narodu niemieckiego, a w  każdym ra­
zie zamieszkującego Prusy, wszystkie graniczące z 
Polską prowincje.

Potwierdzenie tego znajdujemy w  enuncjacjach i po­
czynaniach wszelkiego rodzaju organizacji niemieckich w 
Prusach Wschodnich, na niemieckim G. Śląsku, w Gdań­
sku, w ,:,Grenzmark Westpreussen — Posen" itd. Po­
twierdzają to coroczne obchody patrjot., urządzane w 
Kwidzynie, Sztumie, Malborku,. Iławie, Dąbrównie, Nid- 
borku z okazji rocznicy „zwycięstwa11 plebiscytowego 
w r. 1920. i

W  rocznicę zawarcia traktatu wersalskiego, w bliską 
rocznicę plebiscytu na Powiślu, Warmii i Mazurach, u- 
rrzytomnijmy i my sobie- niebezpieczeństwo, grożące' 
Polsce ze strony nierozgromionego, nowoczesnego „krzy 
żactw'a“ , którego przedstawiciele działają i u nas w Pol­
sce nadal, jak działali przed wojną i podczas wojny. T- 
luż tu mamy jeszcze w  Polsce dawniejszych członków 
„Ostmarkenvereinu“ , którzy są.głównymi działaczami 
„Dentschtumsbundów", dziś zamienionych na „biura" 
posłów niemieckich, iluż marny nawet b, hakt-ystów w 
Sejmie polskim!

Czujnym śledzimy okiem ich występy i wielkie ich 
poczynania Możemy być przeświadczeni, że nie zmie­
niły się ich przekonania, że to, co wypowiada „Os,tmar- 
kenverein„ w  Niemczech nadal istniejący, nurtuje i w  ich 
sercach, chociaż nie wypowiadają tego nazewnątrz, 
przystosowując narazie występy swoie publiczne do 
chwilowych warunków.

Niechaj wszystkie nasze organizacje przedwojenne, 
które przeciwdziałały niegdyś tak skutecznie działalności 
„Ostmarkenvereinu, niech orzedewszystkiem „Sokół" i 
„Związek Obrony Kresów Zachodnich" z nowego tego 
występu „Ostmarkenvereinu“ wezmą asumpt do ruch­
liwszej, niż dotąd, pracy na polu' odniemczenia ziem 
Prusakom odebranych, niechaj zorganizują w  swych 
szeregach wszystkich- którzy nie zapomnieli jeszcze o 
jarzmie niewoli, wszystkich obywateli czujnych, a ospa­
łych i giiusnycli niechaj budzą z letargu, w  jaki popadli 
po odzyskaniu wolności.

Uprzytomniamy sobie wszyscy należycie, że jeśli nie 
śpi, jeśli nie złożyło broni bractwo H. K. T., to i nam nie 
wolno wypoczywać na laurach.

Działać nam trzeba, i to energicznie, z zapałem, pod­
sycanym wspomnieniem krzywd, przez „Ostmarkenyer- 
ein“ i rząd pruski nam zadanych. Poniechajmy wzajem­
nej nienawiści partyjnej, a łączmy się w tych zrzesze­
niach, które mają na ceki wspólne dooro całości Rzeczy­
pospolitej.

Wtenczas spełzną na niczem, nie ziszczą się nigdy 
nadzieje „Ostmarkenvereinu‘\ że „naprawiona zostanie 
krzywda" Traktatu Wersalskiego i napróżno krzyżactwo 
rozwierać będzie swą wiecznie głodną paszczękę.

Bezczaina e im cjacia  O stm srtovereś ii.
Niemiecki „Ostmarkenverein“ ogłosił w  tych dniach 

następującą odezwę, którą cytujemy według brzmienia 
podlanego przez „Deutsche Tageszeitung":

„Dnia 28 czerwca minęła rocznica dnia, w którym 
zmuszono Niemcy do podpisania dyktanda w  Wersalu.

Ostmarkenyerein nie uzna wraz z przeważającą czę­
ścią narodu niemieckiego nigdy tego traktatu, ponieważ 
zbudowano go na przymusie i fałszywej podstawie.

Według własnych słów niedawnego angielskiego 
premiera Lloyd George‘a wyłączna wina Niemiec w 
sprawie wojny tworzyła podstawę tego elaboratu.

Zarzut ten jednak dawno odparto. Każdy meuprze- 
dzony prawie człowiek musi to przyznać i też przyznaje.

Pozatem miano zawrzeć pokój na podstawie 14 
punktów Wilsona co uznały Anglja i Francja przy za­
wieszeniu broni. Pomimo to me postąpiono według tych 
zasad.

W brew uroczyście uznanemu i zaznaczanemu prawu 
narodów do stanowienia o sobie wydarto Rzeszy Nie­
mieckiej na Wschodzie części Prus Wschodnich i Zachód- 
nich, oraz pruską prowincję poznańską i częśÓ Górnego 
Śląska, bez względu na rezultaty plebiscytu.

Podnosimy publiczme protest przeciwko temu ra­
bunkowi. Podnosić go będziemy w dalszym ciągu, dępó- 
ki wyrządzona nam krzywda nie zostanie naprawiona 
i niemiecka ziemia i ludność niemiecka nie wróci znowu 
•Jo niemieckiej ojczyzny. Prawda i sprawiedliwość zaw­
sze .jeszcze od«oszą zwycięstwo na świecie. Zwyciężą 
one także w tym wypadku. Do tego dopomoże Bóg i 
wola narodu niemieckiego.

jtpodp.) Niemiecki Związek Kresów Wschodnich 
(,.Deutscher Ostmarkenverem“), Zarząd Główny."

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
istnie le w  G r u d z i i d z u  przy ulicj O r o  b l o  w  e } 31. 
Otwarty jest od 8- -1  i  od 3— 6.

Tam Interesenci otrzymać tnozą wszelkie informacje i 
porady w  sprawach zawodowych Ud Kierownikiem lest p* 
fa s  jowak Telefon 7L3>

Telegramy.
PODZIĘKOWANIE KRÓLA FERDYNAND A.

W a r s z a w a .  (Pat.) P. Prezydent Rzplitej otrz; 
mał od króla Ferdynanda depeszę, wyrażającą wzruszt 
nie przyjęciem. Król czuje się szczęśliwy, że mógł oso- . 
biście stwierdzić podziwu godny rozkwit, który rozpo 
częła Polska po ciężkich i długich doświadczeniach. U- 
czucia odniesione podczas pobytu utwierdzdy króla w 
przeświadczeniu, że silny sojusz jest potężną gwaranci? 
pokoju.

P. Prezydent Rzplitej Wojciechowski odpowiedział 
dziękując za życzliwą ocenę wysiłków i pokojowej pracy 
narodu polskiego. Pokój wzmocniony przez współpracę 
polsko-rumuńską, pozwoli obu narodom rozwinąć i kon­
tynuować pracę dobrobytu i postępu.

PRZEDSTAW ICIEL POLSKI W  KOMISJI 
REPARACYJNEJ. -

P a r y ż ,  4. 7. (Pat) Wczoraj zebrali się delegaci 
Polski, Czechosłowacji, Rumunii, Jugosławji i Grecji przy 
komisji reparacyjnej dla wyboru nowego wspólnego dele­
gata na okres rozpoczynający się z cjniem 1 lipca. W y ­
brany został p. J, Mrozowski i jako radca legacyjny Cze­
chosłowacji Ivan Krno.

DĄŻENIA PRZECIW REPUBLIKAŃSKIE 
w NIEMCZECH.

B e r l i n .  (Pat.) Sensację wywołał tutaj artykuł po- 
j lityczny berlińskiego . organu centrowego „Germania",
! który jawnie ogłasza obiegającą w  kołach politycznych 

wiadomość o tem, że radykalna prawica planuje zamach, 
mający na celu obalenie republikańskiej formy rządu. 
Organ centrowy wzywa rząd i parlament do poczynienia 
energicznych zarządzeń w  celu obrony republikańskie­
go ustroju, gdyż ze względu na pozycję zewnętrzną i we­
wnętrzną Niemiec te ostatnie nie mogą mieć żadnej in­
nej formy rządu, jak tylko republikańską.

STOSUNKI GOSPODARCZE w NIEMCZECH. .*
B e r l i n  (PAT.) Dolar doszedł dnia 2 bm. do 160 000 

marek niem. Drożyzna wzrasta. Pertraktacje w spra- 
] wie wprowadzenia systemu plac niezależnego od ogól- 
{ nych wahań walutowych będą podjęte w  kierownictwie 
S ministerstwa pracy. W  międzyczasie osiągnięto już po­

rozumienie w  tym sensie, iż normy, opracowane przez 
| statystyczny urząd pracy będą ogłaszane w  każdą śro­

dę tak, aby mogły być uwzględniane przy sobotniej pła­
cie. i

AMBASADOR AMERYKAŃSKI w RZYMIE 
O FASZYZMIE.

R z y m . .  (A. W .) Podczas zebrania w towarzystwie 
włosiko-amerykańskim ambasador amerykański w  Rzy­
mie Child wygłosił dłuższe przemówienie, w  którem pod­
kreślił, <iż w  ciągu ostatnich ośmiu miesięcy Włochy przy­
czyniły się znacznie do postępu światowego przez pod­
niesienie ideału męstwa, dyscypliny i poczucia odpowie­
dzialności. Kto polega na samym sobie —  oświadczył 
Child —  oddaje większą przysługę ludzkości niż ten, kto 
oczekuje zbawienia od innych i liczy na nieziszczalne 
piany nowej socjalnej struktury międzynarodowych i go­
spodarczych interesów. Jestem przeświadczony, że po-  ̂
czucie odpowiedzialności i zaufanie we własne siły i siły 
swego narodu jest ważniejsze niż wszystkie teorje. Pe­
wne narody jak naprzykład włoski i amerykański zaczy ­
nają się przekonywać, iż teorje o zbrataniu ludzkości, 
chociaż znajdują wielki posłuch, polegają na nieznajo­
mości rzeczywistości. Współpraca między narodami jest 
tylko tedy możliwa, jeśli są one silne, zaś silnym naród 
stać się może, jeśli tworzą go silni i dobrzy obywatele. 
Nie potrzebujemy innych teorji choćby były one nawet 
lepsze, potrzebujemy ijedynię lepszych ludzi, którzy trzy­
mają się wypróbowanych zasad. Młodzież włoska stała 
się silna, ponieważ nauczyła się polegać na samej sobie.

Premier Mussolini podziękował ambasadorowi za je­
go ocenę zasad faszyzmu i za zrozumienie filozofii faszy­
stowskiej. Mussolini podkreślił, iż współpraca £omiędzv 
obu narodami byłaby pożądana, aby ułatwić emigrację 
włoską do Stanów Zjednoczonych i ażeby kapitał amery­
kański zainteresować w przemyśle włoskim.

Wszystkie dzienniki rzymskie podkreślają wielkie 
znaczenie mowy Childa. stwierdzając jednocześnie, iż 
wynalazł on nową filozofię faszyzmu.

paracyjną w  celu uregulowania1 sprawy długów austriac­
ko-węgierskich przedwojennych wobec zagranicy doszła 
do wspólnej uchwały. Konferencja postanowiła zalecić 
rządom sukcesyjnym jako też wszystkim związkom wie­
rzyciel' przyjęcie podstawowych zasad rezolucji. U- 
chwała ta zmierza do tego, aby wierzyciele zagraniczni 
jako też związki wierzycieli prywatnych utworzyli 
wspólną organizację, która zajmie się regulacją i podzia­
łem spłat. Konferencja zajmowała się w  szczególności 
kwestją podziału ciężarów długu na poszczególne pań­
stwa sukcesyjne.

SPRfAWA KŁAJPEDY.
P a r y ż .  (PAT.) Rząd litewski poczynią kroki w Ber* 

nie w celu przyłączenia Kłajpedy ,żjako terytorium wcho­
dzącego w  skład Litwy do międzynarodowej konwencji 
poczt i kolei żelaznych. Konferencja Ambasadorów za­
protestowała jednak przeciw temu, stwierdzając, że do­
tychczas odnośny statut w kwestji Kłajpedy nie został 
jeszcze podpisany.

WRZENIE I- ZABURZENIA WŚRÓD LUDNOŚCI 
SOWDEPJI.

L w ó w .  (A. W.) „Gazeta Poranna" donosi z pogra 
nicza polsko-sowieckiego, iż wrzenie i zaburzenia wśróć 
ludności sowdepji, znajdujące wyraz w czynnym oporze 
na przedstawicieli władzy znów wzmagają się.Ostatnie 
zamordowano członków „inspekcyjnej" komisji podatko­
wej w  obwodzie tomskim. O zamordowaniu sowieckie­
go komisarza podatkowego we wsi Kiriłowka (gub. kijo ;■ 
ska) doiios,.ą następujące szczegóły: trup zamordowa­
nego przez trzy dni leżał na gław iej drodze wsi z przy­
czepioną tabliczką: „Tak zrobimy z każdym, ktoby się 
odważył przybyć na wieś po podatki dia rządu sowie*! 
kiego".

Wedle tych wiadomości potęguje się również wrze* 
nie i w  artnji czerwonej. Na podstawie rozkazu wyż s ; ~  
go dowództwa sowieckiego dokonano masowych aresz­
towań wśród korpusu oficerskiego oddziałów rozlokowa­
nych w  Asehabadzie, Taszkiencie1"; i * Krasnowodzku. 
Aresztowania te stoją w związku ze spiskiem wojskowe­
go powstania w  celu uwolnienia obwodu zakaspijskiem 
oraz całego obszaru Turkiestanu z pod jarzma bolszewic­
kiego

GŁÓD W  ROSJI.
L w ó w .  (A. W .) .Gazeta Poranna" donosi z pogra­

nicza polsko sowieckiego o groźnej sytuacji, która w y­
tworzyła się na terenie „republik" tatarskiej i baszkir- 
skiej, gdzie w  dniu 1 czerwca ilość głodujących, a pozba­
wionych jakichkolwiek środków do żyeia przewyższyła 
1 320 000 osób czyli więcej niż;-połowę mieszkańców.

PATRJARGIIA TICIiON.
G e n e w a .  (PAT.) Tutejszy komitet prawosławnej 

cerkwi zaprzecza temu, jakoby patriarcha Tichon wyda­
lony został z cerkwi, i oświadczył, że wiadomości te są 
kolportowane z Moskwy z wyraźnym celem zdyskredy­
towania patriarchy w oczach świata chrześcijańskiego.

L. DROBOTOWIGZ.

P o w s z e c iy  podatek d e c M e w y  -- 
podatkiem [cdyaie rasje iM lnp .

iv . -

Za wprowadzeniem jedynego powszechnego podat­
ku dochodowego przemawiają względy natury ekono­
micznej i politycznej^ Podatek dochodowy, dotykając 
tylko czystego dochodu, ą nie jego źiódla, nie podkopu­
je równowagi ekonomicznej podatnika, bo tenże na za­
płatę używa rozporządzanej części czystego aochodu.

Tymczasem inne podatki z biaku czystego dochodft 
nadwyrężąją powoli kapitał zakładowy, który dla utrzy­
mania prawidłowej produkcji powinien zostać nietknięty. 
Zrozumiałem jest przeto utyskiwanie niektórych, że mię­
dzy innemi przyczyniły się do upadki przedsiębiorstwa 
także podatki. Rzadkie to wypadki, —  ale ze względu na 
dochód narodowy lekceważyć ich nie można. Przewo­
dnią myślą państwa powinno być zdanie Duponta de 
Nemours, wyrażone w  „Origines d‘ une science jjpftvelle“ 
że pomyślność całej ludzkości jest zwiazana z  możliw s 
największym dochodem czystym. Państwo traci podat­
nika, a przybywa mu żebrak, który zatraca zaufanie dc 
obecnego ustroju społecznego i zasfla szeregi niezadowo­
lonych, w  następstwie czego powstaje tak zwana „kw > 
stja społeczna". Stojąc na stanowisku, że wszystkie po­
datki dotykające źi ódiła, a nie samego dochodu, przyczy­
niają się w  pewnej mierze do zanikania małyóh kapita-

UCHWAŁA KONFERENCJI PAŃSTW  
SUKCESYJNYCH.

W i e d e ń .  (A. W.) Odbywająca się w insbrukn kon­
ferencja państw sukcesyjnych, zwołana przez ko,oisję re-

łćw, tak potrzebnych do utrzymania równowagi społecz­
ne!. ośmielam sie twierdzić, że wprowadzenie systemu

*
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wyłącznego podatku dochodowego, przyczyni się także; 
do rozważania tej „kwestii społecznej". Zrozumiał to 
dobrze ks. Bismarck, —  którego 'przecież nie można po­
sądzać o socjalizm, ale który w  obronie własne: polityku 
socjalnej lubiał wytaczać argumenty chrystjańizmu. lub 
po pi ostu pruskiego landrechtu, —  Jy p^zy uchwalaniu 
ustawy o ubezpieczeniu niezdolnych do pracy wyraził 
się: „Sądzę, że jesteśmy nadzwyczajnie ■ zainteresowani 
w  tern, żeby posiadać 700 000 drobnych r-entjerów, wła­
śnie w tych klasach, które pozatem nie wiele mają do 
stracenia i niesłusznie spodziewają się, że wiele moga zy ­
skać na zmianie. Choćby mieli oni stracić tylko 115 de 
200 marek, to jednak metal zatrzvma ich-na powierzchni 
woay. Jest to może nie wiele, ale i to ich utrzyma".

Wiadomiem jest, że każda gruna, czy to pohtyczri, 
ezy  to społeczna, wykorzystując przewagę swoich w pły­
wów politycznych. wvcislra swe znamienne piętno, tak­
że na układzie skarbowym, fżwalając większą część cię­
żaru podatkowego na inne ugrupowania. Słuszne ktoś 
zrobił spostrzeżenie, że po • częściach składowych bud­
żetu państwowego można rozpoznać budowę same . i 
państwa, a ja dodałbym, także i rządzącej p ftp y  społecz? 
nej czy politj^cznej, -— tak jak przyrodnik po żębie zwio- 
rzęcia dochodzi, do naszkicowania jego całokształtu. 
iPrzy systemię powszech. podatku dochodowego', prawie, 
że nie istnieje możliwość faworyzowania pewnych grup 
kosztem drugich.

Obecnie zastanowić się należy, czy powszech. poda­
tek dochodowy jest wskazany ze względu na ekonomię 
skarbową.

Przez swoją podstawę wymiaru, tj. czysty dochód, 
stanowi podatek: dochodowy, odmiennie od innych podat­
ków, niewyczerpane źródło dochodów skarbowych. Do 
starania się o dochód zmusza nas choćby ty lko koniecz­
ność utrzymania życia, tymczasem bez palenia tytoniu, 
picia napoi spirytusowych, a nawet spożywania cukru 
obejść się można. W  miarę wzrostu bogactwa narodo­
wego i związanego z nim dochodu, podatek ten stale 
wzrastać będzie. Dowodem tego przedwojenne budżety 
państwowe wykazujące stale z roku na rok zwyżkę po­
datku dochodowego, mimo niepodwyższania stawek po­
datkowych.

Zasada progresywności niemożliwa przy podatkach 
pośrednich znajduje tu uzasadnienie i szerokie zastoso­
wanie. Nie zrujnuje się bowiem np. w kopalni węgla, je­
żeli jej górnikowi zabierze się tytułem podatku 2 proc. 
jego dochodu, a właścicielowi choćby nawet 50 proc. je­
go 100 milionowego dochodu.

Dawna skarbowość stosowała w  wymiarach podat­
kowych wyłącznie zasadę proporcjonalności. Jednak 
dość wcześnie, bo przy końcu XVIII w. zaczynają po­
wstawać głosy za zasadą progresywności. Juz J. J. 
Rousseau w  liście do d‘Alemberta kwcstję tę porusza i 
wyraża zdanie, że zastosowanie tej zasady zapobiegnie 
stałemu wzrastaniu nierównomiemości majątków. Na 
tern samem stanowisku stanęli encyklopedyści francuscy, 
Cundorcet i Fryderyk II. W  współczesnej literaturze 
znajdujemy dwa obozy. Obóz, opowiadający za metodą 
proporcjonalności, jest słabszy, reprezentowany przewa­
żnie przez Francuzów. Natomiast obóz, opowiadający 
się za metodą progresywną, jest liczniejszy i coraz wię­
cej zyskujący zwoje uników, a reprezentowany w  Niem­
czech przez A. Wagnera, Schaefla, Helfericha i im, w  Bel­
gii przez Denis‘a, w  Holandji przez Pierson‘a, we W ło­
szech pfzez Lorię, w  Anglii przez Gladstonej® a w Pol­
sce przez prof. Głąbińskiego. Według zasad ekonomii 
zysk przy produkcji zależy w  wielkiej mierze od kosztów 
produkcji. Administracji skarbowa o tem zapomnieć nie 
powinna, zwłaszcza, że nieprodukcyjne wydatki dotkli­
w i  i bezpotrzebnie obciążają społeczeństwo. Śmiało 
twierdzić można, że przy wprowadzeniu jedynego podat­
ku, dotychczas istniejący peronał skarb, przynajmniej do 
połowy może być zredukowany. Każdy nowo uchwalo­
ny podatek wymaga jego powiększenia, stwarza chaos, 
daje mało pożytku, a Osłabia dochód innego efektywnego 
podatku, już z tego względu, że urzędnik mniej się nim in­
teresuje. Przeciwnie, gcly będzie, jeden podatek, cala 
uwaga urzędnika skierowaną będzie w  tym jednym kie­
runku, przygotuje on należycie wymiar, a nie będzie po­
stępował lekkomyślnie, biorąc, dla braku czasu, dochód 
z powietrza. Koszta wymiaru podatku dochodowego 
zmniejszą się nadto z tego względu, że w wielkiej mierze 
jest czynnym przy wymiarze czynnik obywatelski, bez- 
interesownieji biorąc udział w komisjach i udzielając fa­
chowych informacji. Wskazanem by było, rozszerzyć 
zakres jego dotychczasowej działalności, ponadto obecne 
okręgi wymiarowe, jako zbyt rozległe, podzielić na mniej­
sze, nadto ogół obywateli więcej zainteresować wymia­
rem podatku. W  ten sposób przejdzie w  czyn wskazanie 
naszej konstytucji „że władza naczelna należy do naro­
du". NJe należy zapominać także o tem, że przez udział 
w  i ządzie interesuje się ogół obywateli sprawami pań- 
stwowemi, co przyczynia się do jego wyrobienia poe­
tycznego nadto i patriotycznego myślenia. Tyllco dzięki 
czynnemu udziałowi w życiu politycznem mógł powstać 
tak bohaterski naród jakimi są starożytni Grecy i R zy­
mianie. Ponadto możemy być pewni, że przez, uobywa- 
telnienie w y miarą podniesie się także moralność podatko­
wa, dzisiaj nieco szwankująca. Podatnik wstydzić się bę­
dzie zeznać przed współobywatelem fałszywie dochód, 
ten drugi zaś starać się będzie jak najsprawiedliwiej w y ­
mierzać podatek, obawiając się zarzutu, stronniczości. Po ­
datek przestanie być uważany za ciężar, lecz przeciwnie 
za ofiarę złożoną na ołtarzu Ojczyzny. Nie jest to sfera 
marzeń, lecz rzeczywistości, bo przykłady czerpiemy 
codziennie z obywatelskiego sądownictwa.

Sądzę, że naprowadzone wywody wystarczają, by 
©powiedzieć się za podatkiem dochodowym, w  miejsce 
wszystkich. Pozostaje mi jeszcze wyrazić swe zapatry­
wanie, który z istniejących systemów uważałbym za naj­
więcej odpowiedni. Opowiadam się za systemem nie­
mieckim z tego względu, że za podstawę opodatkowania 
przyjmuje on ogólny czysty dochód podatnika, podczas 
gdy angielski „income tax“ i system włoski przyjmuje 
za podstawę poszczególne przychody z każdego źródła

dochodu i stwarzają tyle podatków, ile jest źródeł docho­
du. (Angielski pięć ceduł, włoski cztery ceduły). Przez 
przyjęcie ogólriego dochodu może być lepiej i sprawiedli­
wiej zastosowana zasada progresywności, którą to zale­
tę posiada w  wyższym stopniu system niemiecki. Nie 
poślednią jego cechą jest, że jest nadzwyczaj prosty i zro­
zumiały, podczas gdy inne systemy zwłaszcza włoski 
ma wiele kombinacji i łamigłówek.

Ze względu, że podatek dochodowy ma zastąpić 
wszelkie inne podatki, przeto słusznem jest znieść mini­
mum egzystencji, zwalniające podatnika od podatku. 
Uwolnićby można tylko tych, których dochód płynie z 
dobroczynności publicznej. Zniesienie minimum egzy­
stencji nie postawi uprawnionych w gorszem położeniu, 
jeżeli się zważy, że dotychczas płacili inne podatki, już to. 
bezpośrednio, już to pośrednio.

W  końcu wspomnieć mi wypada o dodatkach autono­
micznych. Będąc przeciwnym stwarzaniu jakichś no­
wych podatków, poza państwowym podatkiem dochodo­
wym, jestem za systemem dodatków autonomicznych do 
Pudatku państwowego. System ten przyniesie te same 
korzyści co i państwu i przyczyni się do sanacji ich sto­
sunków majątkowych. Należycie przystosowana stopa 
dodatków potrafi przynieść taki dochód budżetowy, któ­
ry  będzie w  zgodzie z rozchodem.

Z życia religijnego.
VI. Organizacje młodzieży katolickiej.

Nowe życie wstąpiło we wszystkie niemal związki 
młodzieży katolickiej w krajach, przez które przeszła 
groza wojny światowej. Jak podzwrotnikowe huragany 
łamią z trzaskiem wiekowe olbrzymy, a szalejąca po­
wódź dopełnia miary zniszczenia, lecz po to tylko, by na 
gruA. .'i: nc/we, bujniejsze rozwinęło się Zycie —  tale stało 
się między ludźmi po wojnie ostatniej. Wśród potoku 
krwi i łez zbudził się zaród nowego świata i dziś ogląda­
my pierwsze jego pędy.

Niepodobna prawie było przedtem pisać o ruchu w 
organizacjach młodzieży. Wojna przerwała wszystko. 
Co dzielniejsze, nawet małoletni chłopcy, poszło w sze­
regi bojowe, a troska o kraj i trudności materialne nie po­
zwoliły pozostałym podtrzymywać skutecznie pracy 
związkowej. To też rwała się ona ciągle, niektóre zwią­
zki z najwyższym tyiko wysiłkiem wlokły sucbotniczy 
żywot, inne zapadły w letarg długoletni. Nawet podpi­
sanie pokoju niewiele tu pomogło. Potrzeba było dłuż­
szego przeciągu czasu, by strudzony i odwykły od nor­
malnych stosunków młody człowiek mógł przyjść do 
siebie, rozglądnąć się w  nowych warunkach, jakie zastał 
w  kraju, upewnić, o swe i przyszłości i. ; dopiero, majac 
względnie swobodną głowę, pomyśleć znowu o życiu 
organizacyjnym. Do dziś dnia jeszcze trwa to stadium 
rekonstrukcji i nieprędko może się skończy.

Co jednak najważniejsze — ta odbudowa związków 
młodzieży katolickiej, bo o nich tylko mówimy, w niema­
łej części nie powraca już na dawne tory, lecz szuka no­
wych dróg. Złożyło się na to parę czynników.

■ Bacznego obserwatora uderza przedewszystkiem 
potężny pęd czynu i samodzielności, ujawniąjący się u 
dzisiejszej młodzieży; póprastu poczuła swą siłę i nie my­
śli jej już z rąk wypuścić. Dotychczas wmawiano w nią 
tylko, żó'.jest „przyszłością" narodu, obecnie pozmła, że 
tak jest rzeczywiście, 'owsjim, że mogą zajść chwile, w 
których nawet teraźniejszość wiele jej będzie n :aja do 
zawdzięczenia. Pokazała to zarówno na potu walki, jak 
wewnątrz kraju, nie tylko bohaterskimi czynami i krwią 
przelaną, ale także entuzjazmem, jaki umiała wlewać w 
omdlewające serca weteranów wojny. Nawet żeńska 
młodzież, chać nikt od niej tego nie żądał, nie dała się w 
tym względzie wyprzedzić, a wiemy dobrze, w jak wielu 
wypadkach kierował nią najczystszy idealizm i poświę­
cenie się dla Ojczyzny.

Skończyły się krwaw* zapasy, młodzi bohaterowie 
powrócili do domu, wraz z nimi wróciła tężyzna, poczu­
cie, siły i rycerskość, nabyte w okopach. Było psycho­
logiczną niemożliwością, żeby ci ludzie zmienili się w  po­
tulne owieczki, świadomość własnej mocy. musiała zna­
leźć upust w  tej czy innej formie. I chociaż był to mo­
ment groźny, który niejednego skierował na kwo, ogół 
wszakże młodzieży, dzięki właściwemu jej idealizmowi 
zwraca się wszędzie ku lepszej stronie. A skoro do wro­
dzonego pędu dołączył się. jeszcze wyższy czynnik,, któ­
ry zdoła} ująć w  karby rozwagi wszystkie poryw y ser­
ca młodzieńczego i skiero^fflMje ku górnym celom — 
wtedy młodzież ta musiała się stać dźwignią społeczeń­
stwa i jego odrodzeniem.

Czynnikiem tym była dla niej wiara katolicka. Kato­
licyzm, który z jednej strony stawia przed oczy sam ide­
ał, nie myślowy tylko, ale rzeczywisty, a z drugiej udzie­
la mocv. niezbędnej do dążenia w  jego kierunku, który 
każe ufać potędze niezgłębionej dobroci i opatrzności Bo­
żej, a równocześnie żąda najwyższej samodzielności i na­
pięcia sił własnych, który odrzuca nie tylko zło, ale 
wszystko, co trąci częrnś riiższem, poziomem, a roztacza 
najwyższe dobro i piękno, ogarniające cały świat materii 
i ducha, ten katolicyzm tak odpowiada z natury swej 
wszystkim aspiracjom duszy młodzieńczej, że musi ją 
porwać, a raz wciągnąwszy w  swoj zakres, dać jej pole 
do pełnego rozkwitu.

Młodzież katolicka odczula tę prawdę. Świadkom 
zjazdów młodzieży z ostatnich lat paru brak nieraz słów 
podziwu dla głębokiego zrozumienia znaczenia religji * 
przejęcia się ważnością czyrju religijnego- W  występach 
swych młodzi mówcy wysuwali wiarę_ na pierwszy plan 
w życiu prywatnem % publicznem- żądali ścisłego wypeł­
niania praktyk religijnych, wprowadzenia dla członków 
obowiązkowej miesięcznej komtmiji św„ urządzania re- 
kolekcyj.

Zbliżenie warstw inteligencji i robotniczych, to dal­
szy owoc wojny. Rozdzieleni dotychczas młodzi ci la­
dzie znaleźli się nagle na polu-walki obok siebie a wspól­
ność celu i losu zbliżyła ich rychło. Jedną dzielili strawę 
i jedno zajęcie, wspólne czekały ich trudy i niebezpie­

czeństwa — uczuli się braćmi. I już nie chcieli, by po 
ukończonej kampanji powstała znowu przepaść, jaka 
dzieliła ich dawniej; zapragnęli, by węzeł koleżeństwa 
trwał nadal, tem silniejszy, że zadzierżgnięty w  czasach 
niedoli, która spaja najsilniej. Utwierdziły ich w  tem dą­
żeniu stosunki, jakie zastali po powrocie do domu. w  tjięh 
zwłaszcza krajach, które nawiedził? rewolucja lub We­
wnętrzne zamieszki. Tu przekonali się naocznie, jak 
zgubnym jest rozdział między inteligencja a robotnikie.u, 
i odczuli wzajemnie konieczność porozumienia. Na plat­
formie wiary mogli to najłatwiej uczynić. Oczywiście- 
niechcieli tworzyć jednego stowarzyszenia, bo każdy 
stan ma swe potrzeby, ale za to organizacje ich wejdą 
odtąd w  stosunki przyjacielskie, by złączone braterską 
życzliwością i czynnem wzajemnem poparciem, razem 
zdążać do wspólnych celów.

Najwyraźniej może wystąpiły wszystkie powyższs 
cechy u młodzieży niemieckiej, a złożyły się na to zaró­
wno właściwa jej zdolność zrzesz,ania się i zdecydowany 
katolicyzm, jak rewolucja i smutne stosunki w kraju.

Jeżeli w  Niemczech wojna i przewrót wewnętrzny 
wpłynęły w  wielkiej mierze na linię rozwoju organizacyj 
młodocianych, to podobne czynniki działały także w  pań­
stwach nowopowstałych, a b ieżący się w  nich $uch ka­
tolicki musiał wystąpić tem simiej, kiedy do momentów 
wspomnianych dtaDczyło się jeszcze prześladowanie re­
ligijne. Widzimy to najlepiej na Czechosłowacji i Jugo­
sławii- ,l

Na marginesie s i t o  ś red u ii 
a p t o - t e z t a fc w d ! .

(Dokończenie). •

Bez eksperymentu niema postępu, na to zgodzi się 
kazay; lecz nie każdy może uznać taki eksperyment, któ­
ry obejmuje całą dziedzinę, zanim uprzednio zalety jego 
nie zostaną stwierdzone w  pracowni eksperymentalnej. 
Pracowniami eksperymentalnemi dla szkolnictwa śred­
niego ogólno-kształcącego mogłyby być te miasta, które 
posiadają po kilkanaście szkół tego rodzaju, a nie teren 
całego państwa. Jak widzieliśmy, na Pomorzu powstał 
chaos z ogólnym napisem szkolnictwo średnie — ogólno­
kształcące. Większość kierowników tych szkół potwo­
rzyła siobie typy według własnego uznania; nie bacząc, 
że takie bezplanowe eksperymentowanie przyczynia się 
do zagmatwania problematu szkolnictwa średniego ogól­
no-kształcącego, dezorientuje społeczeństwo, a nawet 
wykoleja młodzież.

Jak wyżej wspomnieliśmy zadaniem .szkolnictwa 
średniego ogólno-kształcącego jest przygotować młodzi-iż 
do studiów w szkołach wyższych, akademiach, uniwer­
sytetach, politechnikach.

Abiturienci gimn. klasycznych, humanistycznych 
zreformowanych klas, jeśli weźmiemy pod uwagę typs 
„urzędowe", otrzymują przysposobienie do wszystkie* 
szkół wyższych bez wyjątku..- Mogą kształcić się ró­
wnież na politechnikach, jeśli złożą egzamin z matema­
tyki i geometrii, który niejednokrotnie jest załatwia­
ny w sposób tylko formalny. Co do abiturientów gimn. 
przyrodniczo-matematycznych, to mają oni wstęp bez 
jakichkolwiek egzaminów do szkół techn., a chcąc uczę­
szczać do innych szkół wyższych muszą poddać się egza­
minowi z łaciny. Podobne załatwienie problematu szkol­
nictwa średniego ogólnokształcącego nie można nazwać 
idealnem., Jeśli przyjmiemy system decentralizacji dla 
tego szkolnictwa, wówczas zmuszeni będziemy potwo­
rzyć osobne szkoły średnie dla każdego rodzaju szkoły 
wyższej,'co jest niemożliwe , bo wówczas cyfra 14 okaże 
się za nisika i z konieczności trzeba ją będzie powiększyć. 
Nie trzeb? zapominać, że przy przyjęciu takiego-systemu 
każde z miast uprawnione będzie do utworzenia przynaj­
mniej po jednej szkole każdego typu, ponieważ jasną jest 
rzeczą, że znajdą się w  nim obyw., którzy w  przyszłości 
pragnęliby się kształcić nie tylko w  jednej szkole w yż­
szej np. agrotechnicznej lecz i innych. Piękna teorja w  
praktyce okazuje się nonsensem, tak jak byłoby nonsen­
sem, aby pewne miasta otrzymywały monopol na dostar­
czanie słuchaczów do pewnej wyższej szkoły. Jeśli zaś 
przyjmiemy w  szkolnictwie średnim ogólnokształcącym 
system centralny rozwiążemy problemat szkolnictwa 
średniego ogólnokształcącego, ponieważ program każdej 
szkoły średniej ogólnokształcącej potrafi przygotować 
każdego uczucia do każdej wyższej szkoły, jak to już 
czynią 4 klasowe szkoły powszechne w  stosunku do szkół 
średnich.

Mnogość typów szkól średnich ogólno-kształcącydg 
dezorientuje społeczeństwo i wykoleja młodzież. Rodzi­
ce nie mogą się zdecydować do jakiego zakładu oddać 
swe dzieci, jeśli w danej miejscowości istnieją dwie lub 
więcej szkoły średnie ogólno-ksztalcące. Niejedni rodzi­
ce żałują nieraz, że ich dziecko uczęszcza do tego a nie 
innego gimnazjum, bo „to drugie" wydaje im się z bie­
giem czasu „lepsze". Tc samo odczuwa młodzież i w re­
zultacie. .. pomnaża kadry wykolejeńców. Pozatem mno­
gość typów szkół stwarza nieraz sytuacje bez wyjścia 
np. jakiś uczeń uczęszczał do gimnazjum przyrodniczo- 
matematycznego w  Grudziądzu: rodzice jego musieli się 
przenieść z Grudziądza do Torunia; tu nie ma gimn. 
przyrod-matem.; uczeń nie mając funduszów na opłace­
nie kosztów utrzymania w  Grudziądzu — zapisuje się. ja­
ko hospitant do gimn. humanistycznego w  Toruniu i , do- 
pędza" łacinę; o ile zaawansowany jest w  latach studiów 
nie może „dopędzić" i . . . traciM>k, dwa a z nimi i chęci 
do dalszych studiów.

Rozwiązanie problematu szkolnictwa średniego ogół- 
no-kształcącego w  kierunku centralnym zgadza sie także 
z zasada postępu, gdyż je upraszcza, uprzystępnia i je?1 
nadzwyczaj pomocne do dalszych ulepszeń. Na Pomorzu 
samo przemienienie 14 na 1 w  stosunku do 33 nadzwy­
czaj wzmocniło by tę ostatnią, co jest widoczne na.piei- 
wszy rzut oka. Jednolitą szkołę średnia ogólno ksztai® 
rącą potrafiłby zrozumieć każdy obywatel, podczas gdy
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dzisiaj biedzi się zawsze nad tem — która lepsza? I nie 
tylko zwykły obywatel., ale nawet nauczyciele tych szkól 
niejednokrotnie tracą orientacje, nie wiedząc w  jakim za­
kresie uęzyć danego przedmiotu, ponieważ szkoła nie 
należy dó żadnego z typów urzędowych, posiadających 
urzędowe programy. Stąd powstaje mieszanina pojęć 
i poglądów na nauczanie, podręczniki, pomoce itd., 
mszcząc się niemiłosiernie na Bogu ciucha winnej mło­
dzieży i ich rodzicach. Ulepszenia, o ile zaistnieją w  któ­
rej ze szkół, przepadają przy ogólnym chaosie.

Tegoczesny obraz sz-kolnictwa średniego ogólno­
kształcącego na Pomorzu i w calem państwie, odnośnie 
jego typów, niewesoło się przedstawia. Jest on typo­
wym przykładem biurokratyzmu szkolnego, w  którym 
każdy współczynnik stara się go obarczyć balastem swo­
ich „orginalnych" pomysłów, nie bacząc, że organizm 
przez to ołowieje, staje się ociężałym i istnieniem swo- 
jem nie tylko nie przyczynia się do ogólnego postępu, 
ale w  bezprzykładny sposób go tamuje.

Jednolita szkolą średnia ogóino-ksztalcąca, nadająca 
się w  wyśmienity sposób do kierowania, zrozumiała dla 
całego społeczeństwa a nie będąca jakimś tajemniczym 
znakiem zapytania w istocie swej stojącym w  poprzek 
drogi postępu — oto postulaty społeczeństwa, postulaty 
życia praktycznego, z którymi winny się zapoznać także 
wyżsize władze szkolne. .

Rozbijane je isk ieg e  iw ie  spuriewepo
* w  ® | j& d z ią * lzu a

Powstanie nowych, samodzielnych polskich towa­
rzystw sportowych jis t  pocieszającym objawem, budzą­
cego się do czynu życia sportowego. Tem smutniejsza 
i dziwniejsza, źe w naszym grodzie nawet „działacze 
spoltowi" tego pojąć nie mogą albo nie chcą i wszelką 
akcję, zmierzającą do założenia samodzielnych płaco 
wek sportowych, nazywają rozbijaniem życia sportowego.

Jak w innych miastach polskich % wegetujących 
sekcyjek sportowych powstały samodzielne towarzystwa 
sportowe —  przypominamy czytelnikom utworzenie się 
Toruńskiego Klubu Sportowego, Toruń, obecnego pomor­
skiego mistriń piłki nożnej, z sekcji sportowej tam­
tej »zego Sokoła —  tak i w naszym grodzie utworzyło 
się nareszcie w sobotę, dnia 30 ub. m. Towarzystwo 
Sportowe „01ympia“ na wzór Poznańskiego Towarzystwa 
Sportowego ,,Warta“ , które siłą żywiołową powstało na 
gruzach podupadającej w ostatnim czasie sekcji sporto­
wej Towarzystwa Powstańców i Wojaków.

Polonja grudziądzka nie zdołała dotychczas stwo­
rzyć organizacji spoitowej (Footbalowej), która byłaby 
mogła zastąpić barwy grudziądzkie w zawodach o pol­
skie mistrzostwo w piłce nożnej. Grudziądz stoi obecnie 
na ostat.ni.em miejscu w Pomorskim Związku Piłki. Mo­
żnej. Przyczyny tego opłakanego stanu trzeba szukać 
w tem, że oiganizacje, przy których istniały sekcje 
sportowe, niedostatecznie się niemi opiekowały i swoim 
brakiem zrozumienia dla potrzeb sportowych i niewy- 
starczającem tmansowaniem tych sekcji krępowały ro­
zwój sportu footbałowego. Stąd powstało też między 
członkami sekcji zrozumiałe niezadowolenie. „Obserwa­
tor*1 grudziądzki nazywa takie słuszne niezadowolenie 
„niesubordynacją", a dążności do utworzenia niezale­
żnych, samodzielnych organizacji sportowych „wrogieroi, 
wywrotowemi tendencjami".

Prawdziwa troska o rozwój drzemiącego w naszem 
mieście życia sportowego i mezem niepohamowany zdrowy 
instynkt sportowy stworzył ogromną większością uczest. 
ników na zebraniu konstytucyjnem w -dniu 30 ub. mies- 
nowe polskie Towarzystwo Sportowe „Olympia" (przeciw 
zajożeniu towarzystwa glosowało ośmiu). Wobec takiego 
obrotu sprawy opuścili ci, którym planowane rozbicie 
zebrania się nie udało, salę zebrań (było ich razem 
z Niemcami około dwunastu). Następnie przystąpiło do 
nowo utworzonego Towarzystwa Sportowego 34' (trzy- 
dziestucztereoh) członków.

Tak więc wygląda „całkowite fiasko", które „ob­
serwator" grudziądzki tendencyjnie głosi, aby budzącego 
się do życia polskiego ducha., sportowego błotem obrzu­
cić. Przyszłość pokaże, kto był prawdziwym rozbijaczem 
polskiego życia sportowego w Grudziądzu.

T o w a rzy s tw o  S p o rtow e  „OJytrspla" 
w G rudziądzu .

Z ruciiu Ctirz. l i i i  Zew. w firriiiąizy.
Wczoraj wieczorem odbyło się zebranie Ghrześ.i- 

jańskiego Zjednoczeni? Zawodowego, któremu przewod­
niczył kol. Gorlewicz, prezes zarządów tutejszych 3 
filii. Sprawozdanie z ruchu zarobkowego zda} kol. N o - 
w  a k, zaznaczając, że w  dniu 5 lipca odbywają się per­
traktacje zarppkdwe pomiędzy Centralnym Zmą^kicni 
Pracodawców i Związkami Zawodowemi. Oczywiście 
żądaniem Chrześcijańskich Związków Zawodowych jest, 
podwyższenie zarobków w stosunku cio obecnej droży­
zny i bezwzględnie to nastąpić musi wobec z dnia na 
dzień wzrastającej drożyzny.

Daiej apelowa! kol. N o w a  k do współpracy z obec­
nym rządem, który prowadzi bezwzględną walkę z 
crgją drożyźnianą, wskazując, że to, co się objawia, jest, 
wprost oburzaiącem i nieznośnero, lecz są to skutki 4- 
lełnich rządów lewicowych.

Słowami: Waikaśz drożyzną,,walka, z paskarstwem i 
walka z wszystkimi wywrotowcami, a ścisłe łączenie n e  
z obecnym rządem i łączenie się pod sztandarem Chrz. 
Zw. Zaw. i Chrzęść. Dem. może przywieść Państwo i 
robotnika do równowagi", zakończył kol. N o w a k  swój 
referat.

W  dyskusji zabierali gfos koledzy G o :. 1 e wi cz, 
R u m i ń s k i ,  K o l a n o w s j k i ,  K o w a l s k i ,  C i e c h a ­

n ó w  s k i i inni. Domagano się płacenia zarobków wed­
ług złota, a z drugiej strony walki z tymi, którzy w yw o­
łują obecną drożyznę.

W  sprawie wzrastającej drożyzny uchwalono w y­
słać delegację do prezydenta miasta i starosty, którzy 
mają spowodować zwołanie wszystkich przedstawicieli 
kupiectwa, przemysłu i robotnika polskiego i tam odpo­
wiednie postulaty wysłać do władz, któreby wstrzyma­
ły dalszy wzrost drożyzny.

Dalej uchwalono zwołanie powtórnego zebrania, lecz 
tylko dla członków i sympatyków.

Na tem zebranie zakończono o godz. 10% wieczo­
rem, Obecny.

— Grudziądz. Jutro w  piątek (6 bm.) o godzin ie 6-tej 
w ieczorem  w  sekretarjacie Cbrz. Zjedn. Zaw. pogadanka człon­
ków  Ohrz. ZfedD. Zaw. W  program ie: K w estja  socjalna, refe- 
rowa&Jbę izie kolega sekretarz N o w a k .  O liczne przybycie 

pras?, a Sekreta rjat.

—- R A D A  N A C Z E L N A  C H R Z . DEM . Dnia 
30. VI. i  1. 7 i l  r. b. w sali Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Zawodowego przy ulicy Rymarskiej 2/4, odbyły 
się Obrady Rady Naczelnej —  Stronnictwa Chrześcijań­
skiej Demokracji.

Po ożywionej dyskusji uchwalono w sprawach finan­
sowych i organizp.cyjn.ych caiy szereg wniosków i mię­
dzy yinnemi zaakceptowano dotychczasowe stanovVisko 
Klubu Parlamentarnego Chrz. Dem. w Sejmie i Senacie: 
jak również i powzie.to następnjącą rezolucję:

Rada Naczelna Chrześcijańskiej Demokracji zgodnie 
ze stanowiskiem zajętem przez Klub Sejnrw js? Chas, 
Dem. stwierdza, że sanacja finansów. Rzeczypospolitej 
Polskiej jest naczeińem zadaniem chwili obecnej, któremu 
to zadaniu poświęcone być winny do ostatnich możliwych 
granic posunięte wysiłki Rządu i  Narodu. Sanacja ta 
winna się opierać obok zaprowadzenia bezwzględnych 
oszczędności w wydatkach państwowych na szybkiem 
i dokladnem ściąganiu uchwalonych już podatków, oraz 
na jaknajspieszniejszem wprowadzeniu w życie podatku 
majątkowego,, zabezpieczającego wpływ sum prelimino­
wanych. Równolegle z ciążeniem do zrównoważenia 
budżetu wysiłki Rządu iść winny w kierunku jaknaj- 
szybszego uzdrowienia waluty polskiej. Wobec tego, że 
od naprawy Skarbu i uzdrowienia waluty, jak tego uczą 
doświadczenia innych państw europejskich —  nie od- 
łączne są ciężkie przesilenia gospodarcze:

Rada Naczelna Chrz. Dem. domaga się skierowania 
pełnej uwagi Rządu i Sejmu na konieczność stosowania 
środków, któreby te nieuniknione, wstrząsy życia gospo­
darczego łagodziły i przeciwdziałały spekulacji i nieuspra­
wiedliwionemu wzrostowi cen, zwłaszcza na artykiPy 
pierwszej potrzeby.

Wiadomości .bieżące,
frCaBemdaPS! i Piątek Lucji. Wschód słońca 3,46 zachód 
8.22 Wschód księżyca — . zachód 12.36.

Jb
Stan w ody na W iś le  z 5. 7. 1923.

Krakóv, + — , W arszawa | , Toruń. 1,38, Fordon
4-1,16, Chsltnńo -i- 1,03, Grudziądz -ł- 1,10. Kurzebrak 4- 
1,41. P iekło +  0,48, Tczew  . -!- 0,90, Eiulage +  2,38 

Scliiewenborst +  2,60. 
csb

B IB L IO T E K A  I O L T E L N I A  T. C L. otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

°<?
MUZEUM otwarte w środy i sobo+y od 12—2, w nie­

dziele i święta od 11—2 godz.
—  X X  Na m arginesie zw yżk i. W  środę, dnia 4-go lipca 

doniósł nam cech piekarski w  Grudziądzu, iż podwyższone zo- 
84aiy  cer,y mąki i clńeba. Podw yżka ob* w iązy wała w idać od 
ar a następnego, gdyż tego samego dnia %nikuętv wszystkie 
zapasy, ehleba z n ektórych piekarni i ludność pozostała 'bez 
tego środka spożywczego. Chleb pojaw ił się dopiero dzisiaj, 
i to nowej cenio.

—  X  ' Am erykańsk ie święto narodowe obchodzone było 
we wszystkich stolicach państwa sprzymierzonego nadzwyczaj 
uroczyście w  dniu: wczorajszym. W  W arszawie poza gratula­
cjami, złożonymif.w poselstwie am erykańskim  przez Prem jara 
Witosa, odbyła s ę  uroczys)a akademja w pałacu Staśzyca 
z udziałem ministra pełnomocnego i posła nadzwyczajnego St. 
Zjednoczonych, p. G-ibbsona, przedstawicieli władz, ćiaT usta­
wodawczych i t d , po której poseł Gibbson wydał przyjęc ie  
w  ambasadzie amerykańskiej.

— :f * I p  KOSZTA ZLOTU SOKOŁA w Nowem, od­
być się mającym 14 i 15 lipca, złożył p. Stan. Kunz 10 tys. 
marek, z czego niniejszetri kwjtuję.

. Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje A. Szweczko 
skarbnik Sokoła grudziądzkiego.

Sisncia t o w a r z y s t w .

— * *  B R A Ć  STR ZE LEC K Ą w zyw am  do stawienia się na 
ćwiczenia w  czwartek dnia 5 lipca o godz. 7-mej wieczorem 
w Strzelnicy. Członków Zarządu oraz braci porucznika, pod­
porucznika i sztabowego proszę przybyć pół godziny w cze­
śniej. „Ubiór cyw ilny". (— ) Dunker, Kapitan.

—  ( it )  T "w .  Spi-.w. Lutnia. Lekcja oba chórów odbędzie 
się jutro, w  piątek o godr.m e 8-mej w  G-ymnassjum Żeńskiem 
p r«y  u licy Trynkowej. Z  powodu odbyć się mającej w ycieczk i 
w  niech*-clę do O w c z a r e k  przybycie wszystkich członków 
konieczne. —  Zarząd.

—  (rt! Zebranie Stowarzyszenia Lokatorów odbędzie się 
w  piątek dnia 6 bm. o godzinie 7-mej w  Bazarze. O liczny 
udział członków uprasza " Zarząd.

(rt) ZEBR ANIE  MIESIĘCZNIE HONF. PA ft  
M IŁO SIER D ZIA  s W . W IN C E N T EG O  A  P A U L O
odbędzie się W piątek, dnia 6 lipca br. o godz. 5-tej 
popołudniu w sali parafjalnej. O liczny udział Pań 
Opiekunek uprasza ZARZĄD.

— (rt) Z A B A W Ę  L A T O W Ą  urządza garnizon w e kółko 
śpiewackie „jilarfa " w. sobotę 7 bm. o  godz. 8-mej w ieczorem  
wrsalach , , fiv o li ‘ ’. Program  jest następujący: 1. przedmowa, 
2. ,,W ędrow n ik" utwór Żukowskiego, 3. Polonez towarzyski, 
Ponieckiego, 4. „P ow ró t T a ty " słowa A . M ickiew icza, utwór 
ks. K. Kleina, 5. „H e j, na gó rze " Bartkiewicza. Część II-ga 
„T r z y  kapelusze" komedyjka w  jednej odsłonie. Część IH-cia 
Tańce do 4 rana. P rzyg ryw a ć  będzie orkiestra wojskowa. 
Ceny miejsc od 4 000 do 6 000 marek

C zysty  zysk przeznaczony jest na sieroty po poległych 
wojskowych, które p rzyby ły  na letnisko do Grudziądza, wobec 
tego spodziewać się należy, że  społeczeństwo nasze poprze; 
cel tak wzniosły zabaw y letniej,

Z Pomorza.
__** gwtóCIE. (Z życia Sokoła). Doroczną zabawy 

przedzlotową urządziło tow. gimn. „Sokół“ z nadzwyą 
czaj bogatym programem; w zabawie brało m. i udział 
gniazdo grudziądzkie ze sztandarem oraz gniazdo cheK 
mińskie

O godz. 2-ej odbył się bieg okrężny miasta Swiecia, 
dc którego stanęło 10 biegaczy. Jako pierwszy przybył 
do mety drh. Galiński ze Swiecia, drugi Łykowski z Gru­
dziądza. trzeci Kozłowski, czwarty Szmelter, obaj ze 
Swiecia. - O godz. 3% wyruszyła drużyna z orkiestrą- 
na czele do placu ćwiczeń, mieszczącego się w  ogrodzie 
zamkowym-

W  pochodzie brali udział poważni obywatele miasta, 
z p. burm. Kostka na czele. Od godz. 4 koncertowała or­
kiestra stacjonowanej w  Swieciu marynarki wojenne], 
zyskując sobie powszechne uznanie. Następnie odbywa­
ły się ćwiczenia wolne i na przyrządach, które demon­
strowano bardzo udatnie. Publiczność niestety nie dopi­
sała, a to z powodu panującej niepogody. Podczas kon­
certu odbywały się rozmaite gry towarzyskie i zabawy. 
Zbiór z zabawy przedzłotowej był b. obfity, do czego 
co z uznaniem podkreślić należy.—  przyczyni} się m. ii). 
Bank Dyskontowy, asygnując na ten cel 250 000 marek. 
Około zorganizowania tej zabawy krzątali się ruchliwy 
zawsze prezes Sokoła p. Domachowski, i p. Mączkow- 
ski, senjor sokolstwa świeckiego, naczelnik Hofman i Ci­
chocki. Wspólnie z druhami z komisji zabawowej Herb-i 
stem, Chruścińskim i Cybulskim dołożyli oni wszelkich 
starań do osiągnięcia celu tef|zabawy. Nie mniejsze za­
sługi ponosi dowództwo kadry marynarkiĄybjeniiej, któ­
re pod każdym względem popierało inicjatywę Sokoła.

Wieczorem odbywały się zabawy i tańce do rana. 
O godz. 11-ej większa część drużyny grudziądzkiej wy-, 
ruszyła powozami, dostartóonemi bezinteresownie przez 
druha Mączkowskiego, serdecznie żegnana na dworzec 
laskowicki.

Za serdeczne przyjęcie drużyna grudziądzka składa 
szczere podziękowanie hon. prczeŚ&wi Mączkowskiemu, 
jak i prez. Domachoj^kiemu oraz druhom z Swiecia.

Czołem! Byłtam. —
— ** Tos-suń, (Obchód „W ia n k ó w  %  Przed  killsu dniami 

odbyły  się w  Toruniu „W ian k i", w utóryfch w zięły  udział nie-. 
zlieżone rzesz, bądź jako w idzow ie bądź też jako goście na 
pa;owcach i łodziach. Reilektory z obu stron ośw ietla ły 
ścenerlę magiesnem światłem. Podziw  w zbudził przedewszy- 
stkietr żyw y  obraz „Pochód duchów", który płynął zw o ln ;, 
tajemn:czo na pontonie wśród różnobarwnego tłumu statków. 
N a  jednym z  parowców  koncertowała kapela wojskowa, m. 
innym —  chóry „M oniuszko" i „D zw on ". Rakiety rzuca..o iym 
razem w  tęn sposób, Że wpadały do W isły, a nie. jak w  ze­
szłym  roku, pośród publiczność. Uroczystość dlrwała do pół­
nocy, poczerń tłumnie zebrani w idzę udali się z orkiestrami 
na czele do miasia.

(P ie rw sza  o fia ra  W is ły .) W  sobotę popekidniu zatoną! 
w  W iśle, jako pierwsza tegoroczna ofiara sportu pływackiego 
podczas kąpieli pewien uczeń gastronom, którego ■ rodzice 
m ieszkają *  Jabłonowie. Przyczyną zatonięcia Pyły  podobno 
Kltcze. Zw łok i zostały znalezione dopiero w n edzielę.

(Z  żeg lu gi rzecznej.) Parow iec „Czartorysk i" przybył z 
W łocławku z pełną towarów łodzią i po krótkim pobycie od­
jechał do Gdańska. — Z  tratw leżących przed miastem od­
płynęło 15 w doł rzeki. W  sobotę przybyło 30 tratw.

_  G r a b o w i e c  p )> ig» t o m i r s k i .  (Znow u pojaw ien ie 
sie dżjisów ). Kilka dni temu zauważono w kartoflach w łaści­
ciela T . dzika, ld ó l l  rył za ziemniakami. N iewątpliw ie dzik 
ten nałeży do stada, o którego pojawieniu się w  Silnie dono­
siliśmy przedtem. Jeden wystrza1 z karabinu wystarczył by 
zmusić szkodniks do ucieczki. Tutejsi Gospodarze wyrażają 
życzenie, by dzierżawca polowania grabowskiego zarządził 
obławę na dziki. N iewątpliw ie przyczyniłoby się to do zmniej­
szenia plagi, która daje się właścicielom okolicznym dotkliw ie 
w e zna i.

— ** (L ikw idac ja  m ajątku n iem ieck iego). Na
mocy uchwały Komitetu Likwidacyjnego w  Poznamu z-dnia 
34 czerwca zostanie zlikwidowany majątek ziemski Suchorączek* 
własność spadkooierców Ottona Kunłda,

— **  tM k ru fga i-rL  (N leucr.ciwa służąca). W  ostatnich 
dniach skradziono naczelnemu sekretarzowi tutejszego staro­
stwa p. Rymkow. 1 miljon marek. Podejrzenie padło na słu­
żącą 16 letnią Waterję Lewandowską. Przy rew izji znaleziono! 
340 000 mk,, ukryiych w  popiele w piecu, resztę ta sroczką 
złodziejska zdotala już zamienić d<a siebie na bieiiznę, łakocie 
itd. N ieuczciwą służącę osadzono w tutejszem wiezieniu.

— ** l i e ś c i e r a y n a .  (Sam oloty  — zw iastunam i wojny.). 
Ponad Kościerzyną przelatują codziennie aeroplany, należące 
do linji nadpowietrznej Gdańsk— Poznań— Warszawa. Ludność 
okoliczna fakt ten tłumaczy sobie jednak inączej, będąc prze­
konana, że aeroplany te, to zwiastuny zbliżającej się wojny.

(Sprzedaż nieruchomości m iejsk ie j.) W  zeszłę środę 
sprzedawało miasto w drodze licytacji fabryczną nieruchomość 
na Szydlicach, którą za 80*/2 miljona marek nabył kupiec tutejszy 
p. Piechowski, ażeby tam pobudować fabrykę zapałek.

(Z łod zie je  ryb — zabó jcam i.) Gospodarzowi Fenskiemu 
z W yrówna pow. aościerzyński kradziono stale ryby z jeziora. 
Pewnej nooy wraz z stróżem nocnym Re-cowskim wybrał się 
w łaściciel nad rezioro, celem pochwycenia złodziei. Z łodzie i1 
ujęto w  osobach trzech braci Kleinszmytów z okolicy, którzy 
stróża nocnego i wtaśc!ciela pobili w  ten sposób, że p ierw szy 
umarł kilka dni późnie1 wskutek otrzymanych ran, drugi zaś 
bisereg dni leżeć musiał w  łóżku.
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—1** Tczew . (Radni m iasta przed aągem .) Sąd skazał 
dwóch radnych tutejszych i to kupca p. W idźgow sk iego i majstra 
ślusarskiego p. Andrzejewskiego na w ięzienie, p ierw szego na 
4, drugiego na 2 tygodnie, ponieważ nieważali .rządzenia pu­
bliczne przez rozsiewanie kłamliwych wieści. P ow iedzie li, że 
w ięzienie w  T czew ie  jest zawszawione, tymczasem dochodzenia 
wykazały, ze wiadomości te są zmyślone

—** C hojn ice. (N o w y  s ta ro s ta ) N ow y starosta chojnicki 
p. Popiel objął w ub. piątek urzędowanie,

(Rozpanoszen ie się żyd ów .) Donoszą nam z Chojnic, że 
pew ien żyd zak u p ił' niedawno resztówkę Pawłówek, a daiej 
wspaniale urządzony młyn, oraz cegielnię. Z  tej posiadłości 
możnaby tego żyda już dawno usunąć, gdyby nie słali za nim 
pewni Polacy, m iędzy którymi jest nawet jed tn  urzędnik komu- I 
nalny. Słuszne też z tego powodu panuje w  okolicy oburzenie.

—** KaiL'4t&Ky„ (M ają tk i polsk ie idą w ręce żydow sk ie .) 
Jak nam donoszą z Kartuz, ostatnio tizy majątki przeszły w  ręce 
żydowskie. Emilienhof (M estw in ) 900 morgów nabył niejaki 
Rosen, w  Gołubiu majątek 275 m orgowy po Frankensteinie 
nabył jakiś żyd z W arszawy, zaś trzeci majątek w  Kapow ie 
Wynoszący 300 morgów nabył także żyd, który ponadto obchodzi 
się w  nieludzki sposób z robotnikami, wygrażając im nawet 
chłostą. Kaszubi apelują wciąż do w ładz polskich, aby żydom 
nie dawały one przewłaszczenia, lecz niestety dotąd bezskutecznie. 
Słuszne oburzenie w yw oła ł na Kaszubach również fakt, że 
m iejscowi obywatele długo bardzo czekać muszą zwykle na 
przewłaszczenie, tymczasem żydzi otrzymują je w  krótkim czasie. 
Starostwo lub w ojew ództw o winno wglądnąć w  tę sprawę.

** *
— ̂ śS-dam sik. (N ow a fa la drożyzny.) Od pierwszego lipca 

podwyższone będą wszystkie opłaty kolejqwe, tramwajowe, za 
gaz, za elektryczność i w ogóle wszelkie świadczenia ze strony 
władz. W zrost cen towarów  następuje prawie co godzinę. 
Przedewszystkiem  daje się odczuwać niesłychany wzrost cen 
towarów  włókienniczych.

R o z m a lto ścL
X  Nowożytny fakir. W  praskiej klinice znajduje się 

obecnie pacjent nazwiskiem Dvorak, który zainteresował 
silnie świat lekarski niezwykłerni zaiste właściwościami 
swego organizmu. Oto bez żadnej szkody na zdrowiu, 
zjada szkło np, szybki wielkości kwadratowego centy­
metra. Badanie promieniami Roentgena wykazało, że 
nie ma się tu do czynienia z kuglarstwem, ale z istotnym 
fenomenem. v .

Dvorak zjada również grube niedzielne numery 
dzienników razem z dodatkiem literackim i inseratamii 
1 nawet mdłości nie dostaje . . .

Okazuje on również niezwykłą nie czułość na wszel­
kiego rodzaju ukłucia. Przebija on sobie szpilką mięśnie 
rąk i nóg, szpilką od kapelusza przebija policzek, przy- 
czem nie doznaje najmniejszego uczucia bólu i nie traci 
kropli krwi.

X  Wesoła historja na dworze angielskim. Podczas 
pierwszej podróży swej po Europie, szach perski Nar-ed- 
din bawił też kilka dni na dworze londyńskim.

Ówczesny ksiaże Walji, późniejszy król Edward VII, 
wydał w  imieniu W e j  matki, królowej Wiktorii bankiet 
dla egzotycznego gościa.

Śród różnych dań podano też na stół szparagi. Szach 
zagarnął porządną ich ..porcją na swój talerz, ale przez 
chwilę spoglądał wahajaco na nieznaną jeszcze sobie ja­
rzynę. Wreszcie zdecydował się, wziął jeden ze szpa­
ragów w palce, odryzł łebek, a resztę szparaga rzucił 
za siebie. Zebrane przy stole biesiadnym towarzystwo, 
spojrzało ze zdumieniem na nadzwyczajny gest szacha. 
Ale książę Walji nie stracił przytomności. Wziął szparag 
w palec, odgryzł łebek i nie chcąc zawstydzić gościa, 
rzucił także resztę, szparaga za siebie, zamiast położyć 
ją na talerzu.

intencję gospodarza zrozumieli biesiadnicy i wnet do­
koła stołu zaczęły — ku wielkiemu zgorszeniu służby - - 
latać w  powietrzu szparagi, padając na lśniącą posadzkę.

X  Miłość u kobiet różnych narodów. Włoszka kocha 
— z temperamentu, Hiszpanka — dla przyjemności, 
Niemka —  z głupoty, Rosjanka — z chrobliwej lubieżno- 
ści. Turczynka — z przyzwyczajenia, Paryżanka — z 
ciekawości, Kroatka —  z instynktu, Holenderka — z obo­
wiązku, Angielka —  ze względów hygjenicznych, P o l ­
ka  —  z dobrego serca.

X  Jaja za bilety do teatru. W  węgierskiem mieście 
prowincjonalnem miejsce w teatrze kosztuje 70 koron, 
podczas, gdy jajo kosztuje 76 koron. Wobec tego dy­
rektor teatru zarządził, aby za bilety do teatru płacono 
w naturze: jajami. To też kasjer tego teatru dzierży 
wielki kosz, do którego składa się „jajeczną" walutę.

X  Najcięższy wiedeńczyk. Oryginahne zawody od­
były się niedawno we Wiedniu w restauracji „Pod naj­
silniejszym człowiekiem świata". Właściciel restauracji, 
P. Swoboda, sam szczęśliwie ważący 146^ kg., urządził 
zawody na temat, kto jest najcięższym człowiekiem we 
Wiedniu. O oznaczonej godzinie grubasów zgłosiła się 
co nie miara, a widzów jeszcze znacznie więcej. Zawo­
dy miały przebieg bardzo interesujący i naprężając1/. 
Współzawodnicy po kolei stawali na wadze. Dżentel­
meni poniżej 120 kg. nie wzbudzali zainteresowania. Po­
woli występować poczęły ..grubsze ryby", —  Bohrn 13:i 
kg., Lechner 136, Lind 13914, Plaun 149, wreszcie p. 
Schlesinger, który wykazawszy wagę 153 kg uważał sic 
już za „najpoważniejszego" wiedeńczyka. Pobił go jed­
nak p. Franz Seebock, handlarz koni z dzielnicy Ottall- 
ring, waga 160 kg., objętość brzucha 156 cm. Zwycięzcy 
urządzono olbrzymią owację.

• X  STRASZN E  C H W ILE  LO TN IK A . Przed paru dniami 
Podoficer-lotnik armji francuskiej, Bury, wzniósł się z lotniska 
Le Bourget z zamiarem pobicia rekordu wysokości, ustano­
wionego przez amerykańskiego pilota M acready w  dniu 28-go 
września 1921 roku na 10 518 metrów. Na tak wielkich w y ­
sokościach powietrze jest już do tego stopnia rozrzedzone, że 
zarówno pilot do oddychania, jak i motor do prawidłowego 
działania muszą być zaopatrywani w  tlen dodatkowy.

Otóż, gdy Bury osiągnął już wysokość 9 000 metrów, wiatr 
zerw ał mu maskę respiracyjną, co spowodowało natychmia­
stowe się duszenie lotnika. Miał jednak jeszcze tyle przytom ­
ności, że zdążył przestawić kierujące organy aeroplanu na 
opadanie; zemdlał wprawdzie zaraz potem, jednak aparat za­

czął opadać, i po pewnym czasie, znalazłszy się w normal­
niejszej atomsferze,. Bury przyszedł do siebie i mógł w ylądo­
wać bez wjmadku. Lot, przerwany tak okropnem intermezzo 
trw ał 2 godziny i 10 minut.

X Prasa w  Japonjś. W  tak postępowej dzisiaj Japonii pra­
sa przed paru, dziesiąkami lat była jeszcze nieznaną. Jak 
„Tem psn opowiada, pierwsze gazety ukazały się w  Państwie 
W schodzącego Słońca dopiero około roku 1880. Gazety nie 
m iały prawie żadnych czytelników, w a lczy ły  z wielkiemi tru­
dnościami finansowemu i ży ły  tylko krótko. P ierw sze egzem ­
plarze głównych gazet roznosili posłańcy około południa, wstę­
pując do każdego domu, pijąc tam filiżankę herbaty, tak, że 
roznoszenie kończyli dopiero nad wieczorem. W  braku roz- 
nosicieli redaktorowie sami często podejmowali śię tej roboty. 
Dopiero podczas wojny rosyjsko-japońskiej zainteresowanie i 
namiętność do gazet budziły się w  Japończykach. Dziś każdy 
Japończyk, jadąc rano tramwajem do pracy czyta, gazetę. Ku 
wielkiemu ubolewaniu konserwatystów, gazety japońskie' cie­
szą się wielką wolnością słowa. Japońscy dziennikarze św ia­
domi są swej potęgi, potęgi która czasem prowadzi do krw a­
w ych konfliktów. Ustąpienie gabinetu Katsury było  zw yc ię ­
stwem dziciinikarskiem. Dziś w  Japonji jest 850 gazet.

X  Najstarsze banki. Przypuszczano dotychczas, że banki 
powstały w e W łoszech w X II wieku, a ic  ostatnie badania 
archeologa Hlprechta przekonały, że 6 000 lat temu istniały 
w Babilonii. P rezy  rozkopyw. zwalisk św. Bela, natrafił on na 
archiwa dwóch wielkich banków Fgi i Murasza. P row adziły  
one znaczne interesa wym ieniały pieniądze i udzielały poży­
czek za umiarkowany —  20 proc. Babilon był miastem han- 
dlowem, rnimo to złoto i srebro stanowiło tam rzadkość. P ro ­
wadzenie ksiąg było  rzeczą trudniejszą, niż obeonie, zamiast 
papieru bowiem używano glinianych cegiełek: zdołano odczy­
tać na nieb w iele nazwisk perskich, chaldejskich i żydowskich. 
Każda pożyczka była zaznaczona na osobnej cegiełce i miała 
odciśnięte podpisy nietyiko obu stron, lecz kilku lub kilku­
dziesięciu świadków.

Sprawy speleezisjsspoilarcze.
H A N D  £  L ,

— Obrót towarów na Śląsku. Na mocy rozporzą­
dzenia Rady Ministr. do obrotu towarowego przez odci­
nek linji celnej, przechodzącej przez polski Górny Śląsk, 
stosować należy przepisy o obrocie towarowym z za­
granicą, obowiązujący na pozostałych odcinkach linii 
celnej Rzeczypospolitej. Rozporządzenie Rady Ministrów 
upoważnia p. wojewodę śląskiego do wydania wszelkich 
licencji, wynikających zarówno z lokalnych stosunków 
gospodarczych i potrzeb obrotu uszlachetniającego, jako 
też z postanowień górnośląskiej konwencji polsko-nie­
mieckiej z dnia 15 maja 1922 r.

— Podwyżka cen wyrobów tytoniowych. W  tych 
dniach gen. dyrekcja monopolu tytoniowego w Warsza­
wie wprowadziła w  życie nowy cennik na papierosy, ty­
toń i cygara. Według nowego cennika wszystkie wyro­
by tytoniowe poszły o 50 proc. w  górę.

I tak: 100 sztuk papierosów „Sfinks" kosztuje 70 tys. 
mk., 100 sztuk „Damesów" 65 tys. mk., „Kediv‘ów ‘‘ 65 
tys. mk., „egipskich" 60 tys. mk., 50 szt. „sejmowych" 
19 tys„ 50 szt. „prezydentów" 19 tys., 50 szt. „damskich" 
18 tys., 100 szt, „Pogoni" 36 tys., 100 szt. „Sportów" 36 
tys., 100 szt. „W isła" 24 tys. mk. polsk.

Cygara: 100 sztuk „flavanna“ 450 tys., 100 sztuk
„Belweder" 360 tys., 1.00 sztuk „W awel" 330 tys., 100 
sztuk „Brytanica" 310 tys., 100 sztuk „Trabuoo" 270 tys., 
„Portorico" 180 tys.

Tytonie: „Kir" (carton) 86 tys., „Xanti“  72 tys., naj­
przedniejszy Sultański 60 tys., Macedoński 54 tys., małe 
paczki najprzedniejszego tureckiego 12 tysięcy, przed­
niego tureckiego 9 tys., średniego 8.500, Kresowy 6 tys., 
tytoń do fajek w  paczkach 3 tys. i 2.600 m-kp.

F  0 N  M  S  E .

— Pomoc kredytowa rybactwu. Min. Roln. Dep. w 
Poznaniu komunikuje: Rybactwo morskie na polskiem 
wybrzeżu przeżywa obecnie kryzys ekonomiczny z po­
wodu zbyt wysokich cen na przedmioty konieczne do po­
łowu w  stosunku do nierównomiernie niższych cen; o- 
trzymywanych za ryby surowe.

Stan ten zagrażał istnieniu rybolóstwa morskiego i 
wymagał niezwłocznej i wydatnej pomocy kredytowej 
ze strony Rządu, która została też udzielona przez Pań­
stwowy Bank Rolny w sposób następujący.

Został przyznany kredyt w kwocie 800 milionów ma­
rek polsk. na udzielanie pożyczek poszczególnym ryba­
kom, względnie ich związkom, w celu zaopatrzenia ich w 
narzędzia i materiały potrzebne dla rybolóstwa. Po­
życzki mają być'udzielane przeważnie w  naturze przez 
dostarczenie narzędzi rybackich, oraz artykułów i ma­
teriałów niezbędnych do rybołóstwa; w wyjątkowych 
tylko razach w  gotówce. Pożyczki są zabezpieczone hy- 
potecznie na nieruchomości, lub zabezpieczone na ku­
trach i łodziach; — albo też w braku takiego zabezpiecze­
nia udzielane za poręką kilku odpowiedzialnych majątko­
wo osób.

Dla ułatwienia cala sprawa udzielania pożyczek zo­
stała skoncentrowana w  Morskim Urzędzie Rybackim w  
Wejherowie, który został upoważniony przez Państwo­
wy Bank Rolny do działania w jego zastępstwie przy 
załatwianiu wstępnych formalności.

Niezależnie od powyższego 800 milionowego kredytu, 
ma otrzymać Spółdzielnia Rybacka w Pucku kredyt w 
wysokości około 150 milj.onów mk.

— Brak gotówki w Gdańsku. Z powodu dającego się 
odczuwać braku znaków obiegowych, gmina in. Gdań­
ska puściła dotychczas w  obieg — 3,960,000,000 mk. t.zw. 
pieniądza miejskiego. Ponieważ kwota ta okazała się o- 
becnie niewystarczającą a gdańska filja Banku Rzeszy 
nie byłaby stanie pokryć zapotrzebowania, przeto senat 
gdański wniósł do Valkstagu projekt ustawy o upoważ­
nienie gminy do wypuszczenia dalszych 10 miliardów 
mk. niem. w pieniądzu miejskim.

P O D A T E K ,
— Podatek dochodowy od uposażeń służbowych. 

Rozporządzeniem Ministra Skarbu ustalony został w y­
kładnik wzrostu cen hurtowych, jako obowiązujący przy 
obliczaniu podatku dochodowego od uposażeń służbo­
wych w trzecim kwartale br., na 2,1.

W  związku z tern skala podatku dochodowego od u- 
posażeri służb, na przeciąg czasu od 1 lipca do 30. 9. br. 
ulega zmianie. Odnośną tabelę ogłosiliśmy już na tem 
miejscu przed kilku dniami.

— Podwyższenie podatku spożywczego od wina Z 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 czerwca 1923 
r. został podwyższony z dniem 27 czerwca 1923 r. poda­
tek spożywczy od wina musującego gronowego z 20.000 
na 40.000 mk., zaś od wina musującego owocowego z 
5.000 na 20.000 mk, od 1 litra. Naczelnik Skarbu.

— .Akcyza od zapałek. Z dniem 27-go ub. m. pod- 
wyższopa została rozporządzeniem Rady Ministrów, ak­
cyza od zapałek z 80 na 120 mk. ood pudełka, zawierają­
cego nie więcej, jak 60 zapałek- Zapasy zapałek podle­
gają zgłoszeniu w celu dodatkowego opodatkowania. 
Nowa akcyza obowiązuje na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej.

— Opłaty za  czynności urzędów miar. Z dniem i-go  
bm. stawki opłat za czynności miar zostały podwyższone 
o 50 proc.

R Y B O Ł Ó S T W O -

— Komunikat w sprawie pstrąga tęczowego. Ame­
rykańskie biuro rybackie w  Waszyngtonie na skutek sta­
rań Ministerstwa Rolnictwa i D. P. przydzieliło bezpłat­
nie Polsce w roku bież 100 000 szt. ikry pstrąga tęczowe­
go (Trutta iridea Gibl.) Niemcy już niejednokrotnie po­
cząwszy od lat osiemdziesiątych ubiegłego stulecia spro­
wadzali ikrę tego gatunku pstrąga z, Ameryki, gdyż po­
siada on pewne dodatnie cechy ważne przy hodowli, a 
mianowicie:

1) wytrzymanie wyższej temperatury (do 25 °G) co 
pozwala na hodowanie go w  stawach karpiowych, posia­
dających tę temperaturo i 2) szybki wzrost (w  trzecim 
roku osięga wagę 1 kg. i długość 27—30 cm.).

Oprócz hodowli w  stawach pstrąg tęczowy daje się 
w niektórych wypadkach aklimatyzować w  wodach 
o:twarty eh.

Odbioru transportu ikry. który ma nadejść w  styczniu 
1924 r. jak też podziału jej pomiędzy hodowców dokona 
Morski Urząd Rybacki działając w ścisłem porozumieniu 
z Pracownią Rybacką P. N. I. R. w Bydgoszczy, która 
ma się zająć próbą aklimatyzacji tego gatunku w w o­
dach otwartych.

R  E  M L  A  i  A .

=ł= Teatr Świetlny Orzeł i Yariete wyświetla od dziś 
począwszy wspaniałą komedię, omawianą przychylnie 
przez prasę światowa z najwybitniejszymi'przedstawi­
cielami humoru „Pat i Patachon" w 6 olbrzymich aktach. 
Kto się chce zabawić zdrowym humorem, niech pospie­
szy jia  tę miłą rozrywkę. Oprócz tego wyświetla się 
II. serję dramatu amerykańskiego p. t. „Kto jest Nr. l.„?  
Z powyższym programem stoii teatr świetlny „Orzeł" 
na czele. Spieszmy więc dzisiaj do „Orła". ®

—  W ieczorki taneczne. W łaściciel winiarni przy ulicy 
Radżyńskiej p. M  godziński otw orzył w  dniu wczorajszym 
wieczorki taneczne dla pubiic.nosci z lepsyych sfer. Jutro. 
w piątek 6 bm. do godziny 2 w nocy drugi dansing (p. ogł.)

PoziearaskE* speUda z b o ż o w a  z  4 . 7 .

G A T U N E K Ceny 2. 7. C e n y  4. 7.

Żyto 100 kg. 220 -240 ty  s 270-290 tys.
Pszenica 410-430 W 450— 470
Jęczmień brow. 175-185 11 210-230 »
Jęczmień
Owies 220-240 1' 270-280

n
n

70% mąka żytnia 330-350 11 370— 200 n
85% mąka pszenna 550-600 600-680 n
Ospa żytnia 110 »> — 140 *
Ospa pszenna 110 W — 140 n
Słoma żytnia luźna —  — 11 4 0 -  46 »
Słoma żyt. praso W. — — 11 5 8 -  64 9
Siano luźne —  — » 5 7 -  62 11
Siano prasowane — — 11 70 - 80 »

P e w m a ^ s k ie  © em f iraa f o y d t ®  z 4 .  7 .  2 3 .

100 kg. żyw. w agi Cena 27. 6. Cena  4. 7.

Bydło rog. I  kl. 960-980 tys 1 020 000 tys
„  n  kL 860-880 » 900-920

.  »  n i  k i 760 -800 11 760— 800 »
Cielęta I  kl. 780-800 n 930-940 K

,  n  łłl. 720 -  740 860— 880

„ I I I  kl. 8 5 0 - 760— 800 »
Świnie I  kl. 1,260,000 1,360.000 »

„ 11 kL 1 200 000 » 1,270,000
„ U l  kL 1100 000 y> 1160 000 »

Owce I kl. 780-800 n 880-900 »!
„ i r  ki. 700— 720 » 840— *

n i  .ki 6 5 0 - 7\ 720-760 *
Prosięta za parę ■ — 9 —  --- *
K ozy  sztuka) n »

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław P aledzki. ______

— (rt) BACZNOŚĆ SOKOLI! ćw iczen ia  odbywają się dla 
wszystkich oddziałów w e wtorki i piątki na boisku przy ulicy 
Radzyńskiej od godziny 7— 9 wieczorem. Naczelnik.



< W s w Ie s ® e * « s s le
Powałowej I|| CloriŁĘ w -ĆFiiilziądzu.

Ponieważ znaczna część pp. pracodawców 
fiie reguluje składki do Kasy Chorych w  prze­
pisowym terminie, lecz przeciwnie zalega z ta 
kową nawet przez kilka"m iesięcy, Kasa  niniei- 
Siera podaje do wiadomości, że składkę należy 
w myśl § 69 i § i 1, statutu* uiścić najpóźniej 
w przeciągu 14 dni od dnia doŁęczenia wymiaru 
składek. Do składek w  tym terminie nieuisz- 
czonych Kasa dolicza w  myśl § 76 statutu od­
setki za w łoko p łacy w wysokości 6 %

W  myśl art. 53. i itK lrstaw y z dnia 19. Y . 20 r.
0 obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby (D z .U s t  1920 r, nr. 44. poz. 272), zalegle 
Kasie składki ściągane będą w  ten sam sposób 
ja k  podatki gminne, ma w ięc p o i tym względem  
zastosowanie ustawa z dnid, 9 marca 23 r. (Dis. 
U st z r. 1923 nr. 31) o karach za  zwlokę oraz 
& kosztach egzekucyjnych. Według art. 6 tejże 
ustawy wolno Kasie wzgl. egzekutorowi pobierać ;

1. opłatę za pisgmne wezwanie (upomnienie) j 
płatnika do zapłaty zaległości wynoszącą 
1 o/o sumy za leg łe j;

2 opłatę za każdą czynuośc organu egzeku­
cyjnego, dokonaną u płatuika w celu przy­
musowego ściągnięcia zaległości, wynoszącą 
5 %  sumy zaległej, najmniej jetfnak 1000 mk.; 
podstawę do obliczenia tej opłaty stanowi 
zaległość wraz z karami za zw iokę  i na­
roślami kosztami egzekucyjnem i;

3. Koszty przeniesieui , zabezpieczenia, prze­
chowania i przymusowej sprzedaży rucho­
mości, zajętych u płatuika. w wysokości 
kwot, rzeczywiście wyłożonych.
L e ży  więc we własnym interesie pp, prace-, 

dawców, aby wymierzone przez Kasę składki 
uiszczali w  przepisowym terminie, w przeciwnym 
razie narażają się obok. płacenia odsetek za 
zw lokę płacy, na wysokie koszta za upomnienia

przymusowe iściąganie składek. 15762
Grudziądz, dnia 4 lipca 1923 r.

L . dż, 964/23.

h m i  powiatowej Kasi C ie rp i .
( — ) Miedz janowski, 

dyrektor.
(— ) Barańczak, 
przewodniczący.

Kabaret »iaiieaiera«
Toruńska 18 —  Tel. 112
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Humor! Satyra! Śpiew!

OLszeny p ro ir e i lipcowy
składa się z 20 numerów.

(Hcet arkies n iałalajkewej
g l złożonej z 13 muzyków 
w  od godz. 4—7 i 8 —12

=  P B Z 1 5 B S T A W I E W A  = =  
rozpoczynają się w dnie powszednie
0 9-tej, w ii iedziele i święta o 7-rnej.

D g i f n J  zaopatrzony w ciastka, zakąski,
1 I * ciepło i zimne potrawy, uobrze 
pielęgnowane piwa i inne napoje.

K adzw ycza! p rzygem w  pobyt w  odno­
w ionym  Sokala.

[5763 ś

H i t #
M i©  w  ó ln ó !S !
pisać ołówkiem zagranicznym! Na to 
mamy znakomite (5768

o ł ó w k i  M a j e w s k i e g o !
Proszę nj.e zapominać! Do nabycia u

W ład ys ła w a  Kwłerskleg®,
Pańska nx. 19.

Na składzie pieczątki; 
Opłata ryczałtowa itp.

B A M Z X  Ł U B O W Y
Sp. x odpowiedzialn. nieogran, 
Sialoiony w  i okn 1800. 

O B IIO Z ią D Z , ul. Jdz. W ybickiego 21. 
Z a ł a t w i a  zlecenia bankowe. 
Przyjm uje w k ładk i I oszezędn. 31A 
i oprocentowuje wedł. um owy

w aluty  zagran iczne zło-
o c a s s e s p i l g e  t e  I  e T e b m * .  

UfiSaieEs p o ż y c z k i
na zastaw  przedm. złotyc 1- 3 srebrnych

‘ d a e  g u c łżw a  ta r c i©  k t z m Ł
_  — - . ^  

f  aiwo wiele pieniędzy zarobić,

żenić się dobrze i bogato,

U szczęśliw ię  wyjść zarnąż?

^oszukuje ktoś posady,

szczędn. swoje chce korzystnie ulokować,

M iesżkanie wynająć,

dnaieić zgubę,

ower spizedaćlub odnaleźć 
l a re  sprzęty, ubrania 

it. p. sprzedać,
Ł #  uoić dom. wilę lub 
1%, majątek,

1 wogóle :o sobie 
«  kto tylko życzy

uzyska najpewniej, używając do ogłoszenia 
na j p oc zy t n i e j s z e  p i smo na Pomorzu:

SJG I O S  P O j t y O J R S K I *

Singer Swii .Mnbiie Csipaay
W szelk iego  rodzaju

m a s z y n  d o  s z y c i a
specjalnych szewskich, krawieckich, rymarskich

o li'va krajowa, i zagraniczna, icdwab, 
W C o P il ł k PCSwM SSĘ nici, oraz wszelfc e materjaly reklamowe. 

g|p* Sfcwpaestcjt*. spiaszynt d o  sasycia. 'ąSNS

l F i!ja Toruń , Szewska 3, Zawadzki.
, Agenci za wysokim  procentem wszędzie poszukiwani.

M m i i  Migodzinskt wi»ani<
Najwybredniejsi goście zabaw ić się mogą w y ­
śmienicie w' mym o o w e - e t w o i z o n y m

D A N S I N G U  1576?
w  piątek, dnia 6 bm. do godziny 2 w  nocy.

Do natychmiastowej wzgl. term inowej dostawy ood upra­
l i  wę jesienną polecamy wagonowo i w mniejszych partjac-h:

j & z o t n i a k  w s p l e i r a a i y

p o t a s o w e  (n ie m ie c k ie )

S n p e r f o s f a t  I  

T o m i & s ó w j k ^
po cstiach korzystnych. j5310

3 I I  P  O, B  T  Mgr E l i - O E 1

Z a k ł a d  e l e k t r o t e c h n i c z n a  - - m e c h a n i c z n y

Chmiele wsk i & ■ka

Toruń
B iu ro ."  M a łe  G arba ry  17 —  T e ł .  124: 

W a r s z t a t y :  S trum ykow a lii

15765

Wykonauie sieci elektrycznych dla sity i św.atła wszelkiego 
rodzaju prądu. Urządzeń e elektrowni. Specjalne warsztpty 
dia remontu prądnic, generatorów, silników, elektr. i spalino­
wych, maszyn parowych i samochodów,' aparatów medycznych 
i elektrycznych, telefonów itp. Urządzenie kotnpl zakładów 
przem ysłowych wszelkiego rodzaju. Kupno i sprzedaż wszelkich 
• iraterja łów  w zakres elektrotechniki i mechaniki wch ..dzących.

P o m o rs k i D am  H a n d lo w y
L. E. HKHCZEWSKi i S ta f .z e .  p. GM&Zliiez, Tomńska to.

Telefon 673. Adres telegr.: „Hanczewski"
l ^ l s ł a n s  c e :  Tuszewska Grobla 2 i ulica Bracka nr. 19/21.

I S ^ r r o a l s r 4 r I
Pianino
krzyżowe, do sprzedania 

Forte&na 19. 6856

* fliSflł z matar-> stoły i 
Lll&ilU zegar  ścienny 
na 3przed. Rybacka 38.

Uczni
tapicerskich

poszukuje od zaraz 
M . M u c M s k i ,  

Kościelna 10. Tej. 41.

Sprzedam 
z rozbiórki
d a c h ó w k i ,  l a t y ,  
k ©auły, be lS ri i  c e& ły  
Lipowa 41, podw. (6922

f c i ą  r iw er
używ any.Bzezalnia4,llI

l f l y

Buchalter
rutynowany bilansista, 
sporządza bilanse, prze­
prowadza rewiz > ksiąg, 
lekcjo buchalterji i ko­
respondencji, ma godzi­
ny wolne. Ofert1 pod 
6904 do Głosu Pom.

Buchalter !ka )
0 ile możności % bran­
ży budowlanej, z i-2 
semestr, szkoln., do 
jaknajprędszego wstą­
pienia poszukiwany.

Warunek: musi znać 
doskonale język polski
1 niemiecki. Zgłoszenia 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 5766.

p o i o c r G K ń
m alarsk iego

dzielnego w  Swym za­
wodzie,' p o s  s* ul k  n  j  © 
n a t y c h m ia s t  

A .  Z e l e c k i  
malarz dekoracyjny. 

Pracownia PL 23 Sty­
cznia 23 podw., mieszk. 
pryw. Kalinkowa 54/o6.

w starszym wieku za j­
mie się na wsi domem, 
dziećmi, przez czas wa­
kacyjny. Lipowa 31.
Kuchnia Kresewrów,

3 ____4 6759

dziewczyny
na meble koszykowe 
poszukuje Ę Sommer- 
feldt, ul. Kilińskiego 8.

i
Mieszkania

umeblowanego, 1 poko­
jowego z kuchnią po­
szukuje młode małżeń­
stwo. Zgłoszenia do Gło­
su Pomorskiego pod 
nr. 5703

P ok ó j n m cbkw .
do wynajęcia Kiliń­
skiego 7, IJI na lewo.

0,'tery inteligentne, 
młode, zamożne i mu­
zykalne panienki w  
wieku od 18-22, pragną 
się zapoznać z lepszymi 
panami w celu ewentu­
alnego późniejszego 

o  ź  e  n  i i  n .  
Łaskawe clerty wraz 
z f& togra jjam i do Gło­
su Pom . pod nr. 6923. 
Sprawa honorowa. Ano­
nimowe listy jak rów­
nież bez fotografji pój ­
dą do kosza.

R e i n e

B a r d z o  » n  in c tn oobiady
wyaaje się prywatnie 
ul. Mickiewicza 17, pro

Kto udzieli
chłopcu z I I -©t klasy 
podczas wakacji

lekcji
fezyka f a c i t ó i g l l

Zgłoszenia uprasza się 
nadesłać do Głosu P o ­
morskiego pod nr. 5/57.

K ł©  sJSPKyjmtfe

chłijica
12 letniego sierotę bez­
płatnie z donm sierot? 
Zgłoszenia uprasza: 
M a g is tra t B u dzyń  

B u r m i s t r z .  5761

p la m y
[ w y r z u t y  

usuwa 
B B S i lB  f i M f A
znany i  wypróbowany 
środek do odświeżania 
i wydelikacenia cery 

wyrobu Mg Jana 
Stenala

Spieka pod Labątlziem
Orudzi ądz, Bynskao

W A P M O
rozgrzewa ziemię, wpływa na 
roślinność, p o p ra w ia  ora2 
podnosi jakość i ilość liarn, 
wydaje mocn«Ti długą słomę.

W J L S - S O
w zb o g a ca  ojców i synów.

dostarczamy natychmiast w 
każdej ilości. (5420

B rac ia  S c lilie p e r
Hurtownia materj. budowl 
Tel. 306 Bydgoszcz Tel. 361

Bank Po wiato wy
T e i .  m i .  Grudziądz  t« ;i .  mi.
-scassEOB:ęsl. M ly m s fm  2 1  ( S t a r o s t w ® )  p b l= j= = j

przyjmuje depozytu pod/ korzy­
stnymi warunkami i zaMtwm 
wszelkie transakcje barkowe

2 c  & oh& w iąm m ia, M a n k u  oĄ&owśa-da 
c&Jfcmwlci® p o w ia t  G ru d z ią d z  w ieś .

_  -  —

Miłe, zajiiiiące \ pożyteôie
książki G )

1.

7 ® m  5Vik.

7 6 S 0

6 ^ 0 0  M k .

5.

lA f ię ik a  E C fśS , powieść dziejowa 
z czasów Stefana Batorego —  Aleksan­
dry Leśniewskiej . .......................

porto 400,—  mk.

m is t c z * ja .  ©  J a s sa ss & n  K © r -

© sa k fis j _  j. ign. Kraszewskiego 
z czasów jana Sobieskiego . . . .

porto 400.—  mk.

OlWJ® SkeBtPisjfj oowieść z życia 
Polaków w Ameryce —  F. Rogal . .

porto 400,—  mk.

© M ą a e n s a e  G a rw - ■

powieść Bergla . . i M k .
porto 25u,— mk.

Z  m y c h  g a r a ż e m . sw©|-j

r a y c h j  _  Ks. prob. Łęgi . . . .  2 0 0 ©  f - k .  
porto 280,—  mk.

R a c h a s t k i  F i ©  1 st i k  a - P  a* a k -

ft y s t a  napisany przez M. Pacoszyń- 
skiego zaprzysiężonego rewizora ksiąg, 
autora wiolu prac rolniczo-handlowych 5 2 0 0  M k .

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez­
pośrednio w „wydziale wydawniczym" lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drvkarnin Pomorska
Wydział W  ydawniczy 

G R U  B Z I Ą - D  Z  (P om orze ) 
drobiowa 27/29. Telefon 50 i 51

.t ■ m m * * ,
     m


